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Rok XXV

Uchwały komitetu ekonom.
Rady ministrów

Warszawa, 16. 2. (Tel. wl.) Komi­
tet Hkonomi«zny Rady ministrów posta-
B°'f* wstrzymać wszelkie nowe inwe- 

je'państwowe oraz przedsiębiorstw 
aństwowych w zakresie tych zadań,

[tóre nie mogą wpłynąć na ograniczenie 
¡eh działalności, . ,

2) wstrzymać te inwestycje państwo­
we“j samorządowe, które wymagają za­
kupów zagranicą,

3) zalecić instytucjom państwowym 
i samorządowym, aby w r. 1930/31 nie 
rozpoczynały takich inwestycyj, które 
nie osięgają szybkiej rentowności.
' instytut Badania Konjunktur Gospo­
darczych i Cen ma zbadać, o ile możliwe 
ijst łagodzenie wahań konjunktur za 
pomocą mniejszych zamówień w insty­
tucjach rządowych i przedsiębiorstwach 
rządowych.

Poszczególne ministerja mają onra- 
cować programy budowlane przedsię­
biorstw państwowych. Komitet zalecił 
min. komunikacji, bankom i instytu­
cjom państwowym możliwie najszybsze 
wypłacenie bezspornych należności do­
stawcom.

Równocześnie Bank Polski ma otwo­
rzyć kredyt podstawowy do 150 miljo- 
nów zł na warunkach analogicznych do 
¡siniejącego już kredytu zastawnego dla 
rolnictwa^ ____ • •

Zmiany w administracji
Warszawa, 16. 2. (Tel. wl.) Dy­

rektor departamentu samorządowego. 
Duch ustępuje. Na jego miejsce przy­
chodzi Korsak, b. wojewoda kielecki, 
którego stanowisko obejmuje Jerzy 
Paciorkowski, b. szef gabinetu pre­
miera Świtalskiego. (w)

Nominacja
Warszawa, 16. 2. (Tek wł.) Min. 

przem. i handlu mianował dyrektora 
izby przemysłowo - handlowej w Gru­
dziądzu Krupskiego członkiem Tym­
czasowej Rady budowy portu w 
Gdyni. (w)

W sprawie M. W. K. T.
Warszawa, 16. 2. (Tek wł.) Min. 

komunikacji Kuehn przyjął wczoraj 
p. Moskalewskiego w sprawie Między­
narodowej Wystawy Turystyki i Ko­
munikacji. (w)

Projekt obniżenia
podatku obrotowego

Warszawa, 1(5 2. (Tek wł.) Do 
kancelarji sejmowej wpłynął projekt 
noweli podatkowej.

Re.'orma przewiduje obniżenie od
| • rh- stawki podatkowej dla han- 

?u hurtowego o pól procent, oraz do 
Proc, dla handlu detalicznego, (w)

Komisja dla badania 
zakupów

WvJV,ars,zawa’ 1G- 2- (Teł. wł.) W 
u °hrad, prowadzonych w ostat- 

czasie w rządzie, powołano w
.. u,r.zem * handlu osobną komi- 
dorn,,, u ,w °.kresie trudności gospo- 
uw/ych badała zakupy pań-

a 0 możności również sa-
m°rządowe.

P^zem- * handlu ma opraco- 
hnu,; ■ * tymczasowych zasad, o- 

stwmtTnUnąc-ych dla Przetargów pań- 
Przvn-/. “ ? samorządowych, oraz 
cza”pv owa<" projekt zasadniczy, doty- 
‘two\vychnÓWieÓ W instytuctach (Paó-

Wielkiem powodzeniem cieszyły się ostatnio w Pradze czeskiej dwa odczyty 
poznańskiego literata i krytyka artystycznego Hilarego Majkowskiegopt. „Ra­
tusz poznański i jego tło historyczne" oraz „Dziesięć lat sztuki polskiej", wy­
głoszone w „Umeleckiej Beśedżie". Na fotografji prelegent w atelier znanego

czeskiego artysty - malarza Franciszka Podesvy.

0 zbytnią ustępliwość wobec Niemiec
Prasa francuska krytykuje stanowiska Tardieu w lind^
Berłi n, 15. 2. (PAT.) Ostra kryty­

ka, z jaką dzienniki francuskie przyjęły 
wynurzenia przywódców stronnictw 
koalicji rządowej w Niemczech a nawet 
samego min. Curtiusa na temat nie- 
trwałości i konieczności rewizji, już w 
najbliższym czasie planu Younga, wy­
wołała w prasie niemieckiej pewne za­
niepokojenie.

Wielkie wrażenie wywarł zwłaśzcza 
artykuł b. premjera francuskiego Her- 
riota w „Ere Nouvelle" p. t. „Pożegna­
nie z traktatem wersalskim", zarzucają­
cy prezesowi Rady ministrów Tardiéu, 
że w Hadze dkazał wobec Niemiec zbyb 
nią ustępliwość.

W związku z tym artykułem „Koel- 
nische Ztg.“: Wyraża obawę, ż© Tardieu 
może się znaleźć w położeniu przymu 
sowem i uważać za swój obowiązek wy:

Proces Pleczkajtisa
Pleczkajtis skazany na 3 lata więzienia

Berlin, 15. 2. (PAT.) Na odbywają­
cym się w Wyśtruciu (Prusy Wschod­
nie) procesie przeciwko Pleczkajtisówi 
doszło dziś do scen, które wywarły na 
obecnych wielkie wrażenie.

Mianowicie wezwany przez obronę 
świadek Zaehler zażądał wykluczenia 
jawności obrad, oświadczając, że ze 
względu na obecność na sali agentów 
litewskiej policji kryminalnej nie mo­
że złożyć ważnyćh zeznań na korzyść 
Pleczkajtisa^ gdyż ściągnąłby., .bez-'

stąpić w czasie najbliższych debat w 
parlamencie francuskim z taką interpre­
tacją klauzuli o sankcjach, która na no­
wo może zaognić stosunki niepiiecko- 
francuskie. Debaty te, jak wynikać ma, 
zdaniem dziennika, z oświadczenia pre­
mjera francuskiego wobec ambasadora 
v. Iloescha, odbędą się w drugiej poło­
wie marca. Tardieu — pisze dalej 
dziennik — znaleźć się może wobec so­
lidarnego frontu opozycji, , złożonej z 
prawicy Louis Marina i Francklina 
Bouillona z jednej strony i lewicy Her- 
riota z drugiej. Wystąpienie tej opozy­
cji nie może wprawdzie zagrażać raty­
fikacji nowego planu haskiego, skłonie- 
,by jednak mogło Tardieu do złożenia 
oświadczenia w sprawie klauzuli o 
sankcjach, skierowanych ostrzem prze­
ciwko interesom niemieckim.

względne represje władz litewskich w 
stosunku do osób, których nazwiska 
musiałby wymienić. W tym momencie 
Pleczkajtis oświadczył, że nie może ze­
znawać otwarcie, gdyż obawia się, że 
narazi swa rodzinę, przebywającą na 
Litwie, na wielkie szykany. Po tyCh sło­
wach Pleczkajtis wybuchł gwałtownym 
płaczem. *

Po przemówieniu prokuratora, któ­
ry zażądał dla Pleczkajtisa kary 7 i pół 

«'Ul ciężkiego więzienia» sąd wydał wy­

rok, skazujący Pleczkajtisa na 3 lata 
więzienia a 5 jego towarzyszy na 2 lata 
więzienia.

Wczoraj wieczorem w Wyśtruciu 
przed hotelem, w którym mieszkają 
przybyli na proces Pleczkajtisa agenci 
policji litewskiej, odbyty się burzliwe 
demonstracje robotników.

Sprawa elektryfikacji 
kraju

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) W 
poniedziałek odbędzie się u premjera 
Bartla konferencja, poświęcona elek­
tryfikacji kraju, z udziałem mini­
strów Kwiatkowskiego, Matuszew­
skiego, Konarzewskiego i Józewskie- 
go. M. in. będzie rozpatrywana spra­
wa udzielenia koncesji elektryfika­
cyjnej przedsiębiorstwom I-larrimana.

_______ (w)

10-lecie odzyskania morza
G d y n i a, 15. 2. (PAT.) Dziś wiecz. 

rozpoczął się tu uroczysty obchód 10- 
lecia odzyskania morza przez Polskę.

Po apelu poległych w czasie walk o 
niepodległość, oddziały wychowania fi­
zycznego i przysposób, wojsk, z orkie­
strą na czele przemaszerowały pocho­
dem przez miasto, udekorowane flaga­
mi o barwach państwowych i ilumino­
wane.

Choroba ambasadora 
Moore

No wy J or k, 15. 2. (PAT.) Nowo- 
mianowany ambasador St. Zjedn. w 
Warszawie Moore, który — jak wia­
domo — zachorował, przewieziony zo­
stał w stanie groźnym do Los Angelos.

Według biuletynu lekarskiego w 
stanie chorego nastąpiło pogorszenie,.

Wymuszona deklaracja
M o s k w a, 15. 2. (PAT.) W odpo­

wiedzi na wystąpienie Ojca św. oraz 
książąt Kościoła przeciwko prześladowa­
niom religijnym, ukazała się dziś dekla­
racja, podpisana przez 5 wyższych du­
chownych prawosławnych z metropoli­
tą Sergjuszem na czele.

Deklaracja stara się dowieść, że prze­
śladowań religijnych w Z. S. R. R. nie­
ma i że zamykanie cerkwi odbywa się 
nie z polecenia władz, ale wskutek żą­
dania ludności. Specjalny ustęp dekla­
racji poświęcony jest orędziu Ojca św. 
Ustęp ten jest pełen inwektyw pod adre­
sem Watykanu Wystąpienie arcybi­
skupów anglikańskich deklaracja kwa­
lifikuje jako cuchnące naftą i podbu­
rzające, do czynnych wystąpień prze­
ciwko Z. S. R. R.

Wieczór polski
w Kopenhadze

(Od własnego korespondenta.)
Kopenhaga, 11 lutego. 

Wiadomo, ile korzyści przynosi u-
rzędowej polityce zagranicznej, w chwi­
lach potrzeby zbliżenia między naroda­
mi, inicjatywa osób dobrej woli, które 
łączą się w towarzystwa „przyjaciół" 
danego narodu, i w ten sposób urabiają 
w obcem społeczeństwie potrzebną w 
danej chwili atmosferę życzliwości. Sta­
re państwa posiadają sieć podobnych 
orgamzacyj sympatyków już oddawna 
i posiłkują się niemi w rozległej mie­
rze by wspomnieć żywotna wszędzie 
„Alliance Française"- lub też młodszą 
jej siostrzycę włoską „Dante Alighieri", 
opasującą siecią swych oddziałów cały 
ludzki glob. Także rozwój dobrego 
jmiema Polski zagranicą sppw.ocjował 
sączeń*« się naszych przyjaciół w włas-
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nych organizacjach, które nieraz bardzo 
wydatnie torują urzędowej propagan­
dzie polskiej drogę do serca obcych spo­
łeczeństw zagranicą.

Wśród narodów skandynawskich 
krzewi od szeregu lat wydatną działal­
ność polonofilską „Towarzystwo polsko

- duńskie“ w Kopenhadze, stworzone w 
r 1926 z inicjatywy ówczesnego posła 
Rzeczypospolitej Polskiej w Danji, p 
Konstantego Rozwadowskiego, a rozwi­

dl- jajace się obecnie pod niemniej szczę
śliwemi auspicjami urzędowego przed

- stawiciela Rzeczypospolitej przy rządzie 
duńskim, hr Michałowskiego

Dnia 4 lutego odbył się z inicjatywy 
tego Towarzystwa w Kopenhadze wiel­
ki bat. polski, łączący kwiai społeczeń­
stwa duńskiego z przedstawicielami na 
szej kolonji i reprezentacją dyploma­
tyczną w Danji. ponadto urozmaicony 
tym razem występami artystyczneini,

, które wieczorowi polskiemu i jego or­
ganizatorom przyniosły w prasie duń­
skiej pochlebne recenzje i przyjazny 
odgłos Mianowicie wystąpił na tym 
wieczorze, znany na Północy z dłuższego 
już pobytu w Szwecji, baletmistrz tam­
tejszej opery królewskiej, rodak nasz 
Jan Ciepliński, ofiarując swą współpra­
cę artystyczną również na rzecz zbliże­
nia polsko - duńskiego P Ciepliński,
opuścił przed kilkoma laty Polskę, pra 
cując wpierw w operze poznańskiej po­
tem w Warszawie, a pragnąc zapoznać 
się z zagranicznemi prądami w dziedzi­
nie choreografji, kontynuował swe wy­
kształcenie artystyczne w Paryżu pod 
kierunkiem słynne] Pawiowej i w ze­
spole przedwcześnie zmarłego Djagile- 
wa. Wrodzony mu talent, intdigencja 
i niezrównana pracowitość zwróciły nań 
uwagę zagranicznych kół teatralnych i

< oto dostaje się on do szwedzkiej opery 
królewskiej, której balet rozporządzał 
wprawdzie dobrym materja.em, wy-

/ kształconym na tradycjach kultury cie 
leśnej narodów Północy, lecz nie posia 
dał świeżych inicjatorów, atórzyby po­
trafili z miejscowego materjału ulepić 
istotnie artystyczne kształty szwedzkie­
go baletu Teraz, po 3 latach pracy, p 
Cieplińskiego w Szwecji, w charakterze 
instruktora, baletmistrza i pierwszego 
tancerza opery królewskiej, balet sztok­
holmski zyskał rozgłos pierwszorzędne­
go zespołu, rywalizującego z najlepsze-

, mi ogniskami europejskiemi o palmę 
pierwszeństwa.

Gościnny występ p Cieplińskiego w 
i; Danji, w ramach prograitiu wieczoru 
opolskiego,“ byd -więc nielada ewenemen­

tem życia artystycznego Kópehhagj i za- 
- pełnił salę przedstawicielami duńśkiego 

świata sztuki i krytyki, przyczyniając 
l się:— sądząc z pochlebnych odgłosów 

prasy duńsk-iej — do umocnienia jesz­
cze silniej autorytetu naszego rodaka na 
gruncie skandynawskim W programie 
zawarte były prócz jednego utworu duń­
skiego, kompozytora Borresena „Sen 
Tycho de Brahe“. wyłącznie produkcje 
polskie, z finałowym wspaniałym ma­
zurem, odtańczonym przy współudziale 

; primabaleriny Cissi Olsson i pierwszej
tancerki Ingeborg Karlsson

Wieczory Towarzystwa Polśko-Duń- 
skiego w Kopenhadze, zainaugurowane 
w bież roku tak udanym pokazem ba­
letu polskiego, przewidują w progra­
mie na resztę sezonu szereg innych je­
szcze imprez artystycznych jak koncert 
prof Turczyńskiego oraz odczyt o sztu­
ce polskiej proi Tatarkiewicza z War­
szawy. Pozatem organizuje się na wio­
snę otwarcie w Helsingór działu pol­
skiego w tamtejszem Muzeum marynar­
ki, a z jesienią wielką wystawę malar­
stwa polskiego w Kopenhadze — stano­
wiące etapy pracy nad zapoznaniem 
społeczeństwa duńskiego z kulturą Pol­
ski. Widz

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
POW IEŚĆ
(Ciąg dalszy)

146)
I nikt nie odważył się protestować, 

nawet -najbardziej oburzony Górko­
wicz. Natomiast wszyscy niby na ko­
mendę zamilkli i skupili się w sobie, 
jak to bywa na pogrzebie po wygłosze­
niu mowy pochwalnej, na cześć nie­
boszczyka.

Makabryczny ten nastrój przerwa­
ło wejście czarnego Jacka z zastawą 
do czarnej kawy.

Egzotyzm ten mile połechtał na wet 
Butryniowicza i podnieci! go do uczy­
nienia perfumowanej komplementem 
uwagi

— Mam wrażenie, że nie jestem w 
Polsce.Prywatny jacht na morzu, ka­
wa czarna na pokładzie podawana 
przez egzotyczna usługę...

— I w dodatku śmietanka towa­
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IF kraju i <r ¿wiecie

W Anglji
Rządy socjalistyczne, które zjawiły 

się w różnych krajach Europy po woj­
nie, nigdzie i nigdy nie zdołały się u 
trwalić. Zwykle jest tak, że zmęczenie 
i niezadowolenie, wynikające z trudno­
ści powojennego życia, dopomagają so­
cjalistom, jako opozycji, do zwvciçslw 
wyborczych, na podstawie których obej­
mują rządy, zresztą czasem bez własnej 
większości Po pewnym czasie rządy te 
załamują się. Taki był los socjalistycz­
nych rządów w Niemczech zaraz po woj­
nie, pierwszego rządu p. Ramsay Mac- 
donalda w Anglji, rządów kartelu lewi­
cy we Francji itd

Istniejący w Anglji od czerwca r. ub 
rząd socjalistyczny, drugi z kolei, p 
Ramsay Macdonalda. stoi na słabych 
nogach Nie ma on własnej większości, 
bo uzyskał w wyborach tylko 288 gło­
sów przeciw 251 zachowawczym i 58 li­
beralnym oraz 5 luźnym Zmierza oczy­
wiście do tego, aby uzyskać powodzenia 
polityczne i móc rozpisać nowe wybory, 
które dałyby mu większość własną

Ale powodzenia nie zjawiają się na 
zawołanie Rząd Labour .-arty szukał 
ich gorączkowo przedewszystkiem w 
polityce zagranicznej Więc w Hadze w 
sierpniu r ub byl p Snowden niezmier­
nie głośny, ale tego rozgłosu na długo 
nie starczyło A potem p Henderson 
nawiązał stosunki dyplomatyczne z So 
wietami, lecz z tej mąki Chleba nie wi­
dać, a są kłopoty z wichrzeniami ko 
munisłycznemi Wreszcie p Ramsay 
Macdonald wyprawił się za Ocean i po 
rozumiał się z p Hooverem w Waszyng 
tonie w sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich oraz zwołania narady, st >ra 
właśnie odbywa się w Londynie, ale jak 
po grudzie, a nie jak na fali W spra­
wach wewnętrznych jest raczej zastój, 
bo rząd socjalistyczny jest bezradny 
wobec trudności gospodarczych.

Stronnictwo zachowawcze, które 
przyjęło spokojnie nasłanie rządów so­
cjalistycznych, początkowo ograniczało 
się do zaznaczania swego stanowiska 
odmiennego i uwypuklania odpowie­
dzialności rządowej w każdej kolejno 
sprawie. Tak więc podnoszone były za­
rzuty w rozprawach Izbv Gmin i Izby 

iLpcdów^ęzyto o Sowiety, czy . o „Egipt, o 
bezrobocie, ćży o węgiel Obecnie jed­
nak, po siedmiu miesiącach rządów so­
cjalistycznych, przystąpili zachowawcy 
angielscy do zarysowania całości od­
miennego stanowiska.

P. Stanley Baldwin, b pierwszy mi­
nister zachowawczy, nakreślił poglądy 
i dążenia swego stronnictwa na wiel- 
kiem zebraniu w Coliseum w Londy­
nie, dp.a 5 b m Zajmujące były od- 
razu pierwsze słowa jego mowy:

„Zebraliśmy się tutaj jako przedstawi­
ciele głównego stronnictwa opozycji w 
państwie, a bezpośrednim i naglącym 
obowiązkiem opozycji jest przeciwsta 
wianie: duty of an opposition is to 
oppośe" (obowiązkiem opozycji jest prze­
ciwstawianie).

W lakiem zdaniu drga wielowieko­
wa powaga pojęć o życiu obywatelskiem 
i państwowem. I jedni i drudzy, rządzą­
cy i ich przeciwnicy, mają przed sobą 
zadania, których spełnienie powinno 
wyjść na pożytek państwu Dlatego 
przeciwstawianie się rządom danego 
okresu, oczywiście jaknajbardziej rze­
czowe i bogate w treść, jest obowiąz­
kiem państwowym.

A u nas? Można sobie wyobrazić 
pierwsze wrażenie, jakie wśród B B 
wywołałyby takie słowa, że obowiąz-

rzyska — nadbudował ten komplement 
Górkowicz.

Butrymowicz zlekka fuknął.
— O śmietance, kochany panie, 

trudno jeszcze tv Polsce mówić. Mlecz­
ko. mleczko i to... porządnie odtłusz­
czone.

Górkowicz podwinął nogi pod sie­
bie. chciał się odciąć, ałe wyręczył go 
już Jelower.

— i słusznie, gdyż ekspedjujemy 
jej zbyt wiele za granicę.

Jack cicho i elastycznie jak kot ob­
chodzi! stoliki, rozstawiając filiżanki, 
wykwintne ciasta i egzotyczne owoce. 
Wielkie białe nieomal jego oczy ob­
serwowały uważnie fuchy rąk wła­
snych i zdawały się nie widzieć twa­
rzy gości — za wyjątkiem jednej pan­
ny Baśki, do której też w szczerym u- 
śmiechu rozchylił mięsiste usta, uka­
zując z poza nich dwa sznury moc­
nych końskich zębów

Pannom Kojałłowiczównom asy­
stowali Dobiecki i Korolec. ten ostatni 
— powściągliwszy, dobrze ułożony, jak 
wyżei wprowadzony do salonu.

kiem opozycji jest przeciwstawianie, 
oraz widzi się dość wyraźnie te twarze 
po podobnetn oświadczeniu Co kraj to 
obyczaj . ,

Zaraz następne zdanie p. Baldwin a 
brzmiało:

„Stan rzeczy jest nie bez trudności, 
wynikającej z istnienia rządu, który nie 
ma większości parlamentarnej".

Tu znowu trzeba powiedzieć, że i p 
Baldwinowi oblicze ułożyłoby się w nie­
samowity wyraz, gdyby stanął w na­
szym parlamencie. Tam. w Anglji, nie­
zwykłą nowością, która wyrosła stąd, że 
zamiast dwu dawnych stronnictw, są 
obecnie trzy, jest niedociągnięcie do 
większości własnej. U nas rządy od 
przewrotu majowego nie mają ani trze­
ciej części zwolenników na ławach par­
lamentu Jeżeli tam są trudności dla 
opozycji, to cóż dopiero tutaj

Wszakże u nas opozycja aby nie za­
burzać jeszcze bardziej, życia państwo­
wego. musi baczyć, bv jakoś Drzeszedł 
budżet, którym ma następnie gospoda­
rować rząd, przez nikogo nieproszony, 
narzucony siłą przewrotu, niemający 
zaufania ogromnej większości.

P Stanley Bałdwin, któremu i prze 
ciwnicy polityczni nie odmawiają tej 
właściwości, że jest rozważny, uczciwy 
i dokładny w twierdzeniach, mógł już 
obecnie tak powiedzieć o rządach socja­
listycznych Labour Party:

„Od czasu, gdyśmy. ośm miesięcy te­
mu. opuścili sprawowanie władzy, jakaż 
zmiana na widnokręgu. Gdyśmy odcho 
dzili. było tak: handel sję poprawił, spra­
wa węgla się poprawita. bezrobocie szyb 
ko ustawało, koszty utrzymania obniżyły 
się. ząufanie powróciło Obecnie już ko­
ło Pożego Narodzenia było tak: handel 
spadał, w sprawę węgla wdało się nieko 
rzystnie ustawodawstwo państwowe, cy­
fry bezrobocia poszły bardzo w górę, ko­
szty utrzymania wzrosły zaufanie zosta­
ło wtsrząśnięte. Stan rzeczy jest groźnie 
pogorszony."

Do tych określeń dodał jeszcze p 
Baldwdn i inne, dotyczące w szczególno­
ść stanu rzeczy w przemyśle oraz bez­
robocia:

„Oceniam tak, że nasz rozwój przemy­
słowy został cofnięty w ciągu ostatnich 
ośmiu miesięcy o pięć lat wstecz... W bez­
robociu stan rzeczy jest groźniejszy, niż 
kiedykolwiek od czasu wojny.-“

Tym niepomyślnym wynikom go­
spodarczym przeciwstawił p. Baldwin 
zabawny obraź wielkiej ruchliwości 
rządowej w zdobywaniu sobie pokla­
sków:

„Nowy rząd 
przeszedł po niej 
Jeśli mam użyć

zjawił słę na scenie i 
jak w cyrku Barnuma 

słownika naszych cza­

Stronnictwo Narodowe
Kolo Wilda

Zwyczajne miesięczne zebranie Koła Wildcckiego Stronnictwa Narodo­
wego odbędzie się we wtorek, dnia 18 lutego 1930 r. o flodz. 7,30 wieczorem 
w lokalu p. Zawadkowej przy Górnej Wildzie 75.

Na porządku obrad referat p. red Romana Fenglera na temat: 
„Podwaliny wielkości Polski*

bardzo ważne sprawy i przyjmowanie nowych członków.
Szanownych Członków i Sympatyków Stronnictwa niniejszera uprzej­

mie zapraszamy.
Pół godziny przedtem odbędzie się zebranie Zarządu, tamże.

Zarząd Kota Wildeckiego.

Soplicę obsiadły panie Ala i Poła, 
zrzadka tylko pozwalając pannie Kry­
si, obracającej się jak wiatraczek ho­
lenderski na jednej nodze, robić doń 
słodkie minki i mrużyć kokieteryjnie 
oczęta.

Pani Ala znała wszystkie przedsię­
biorstwa Soplicy i odzywała się o nich 
z entuzjazmem Pani Pola — nie zna­
ła prawie żadnego, ale pełna była za­
chwytu dla jego zdolności pływac­
kich.

— A dla czego pan nie tańczy? — 
wycelowała znienat ka ukrywaną dłu­
go strzałą panha Krysia.

Soplica był rozbrojony tym dziecin­
nym atakiem.

— Właściwie nie przychodziło mi 
to do głowy, że powinienem tańczyć 
Jeszcze...

— Ależ naturalnie! ~ zapłata fal­
setem. — Jaka szkoda, że tu niema 
muzyki. Zaraz bym pńna zaprosiła.

Na to powiedzienie zaśmiał się dy­
skretnie stojący obok kapitan Kliiik 
i oznajmił z uprzejmym ukłonem:

/ •' /
" / / \

sów. mieliśmy filmy, 1 to mówion. 
dróże i narady A jakie zathuTi — 
cyrku w dziennikach!-"

Ten obraz odnosi się wcale doki 
nie do poniektórego rządu także * ,'1’ 
cjalistycznego. ńlfesO.

Najważniejsze są uwagi p Bale . 
na w zakresie gospodarczych pogi p ‘ 
i dążeń, które przeciwstawia ober„„ 
stanowi rzeczy: leuju

„Pierwszem zadaniem, któremu 
się poświęcić każdy nowy rząd i któ 
jabym musinl się poświęcić. gdvbvn 
wrócił do władzy, jest oszczędno^ ■

mutł
teiriu

»•
rosti^

li
10.

knięcie nowych wydatków wszelkiceWn*' 
dzaju, póki stan zatrudnienia nie 1» 
lepszy i póki dochody kraju nie wir 
dzięki poprawionemu handlowi

„Jedynym sposobem zmniejszeni» „ 
datkowania jest wzrost dochodów ' 
prawionej wytwórczości i handlu a 
po wzroście dochodów można czynić i , 
sze wydatki, choćby pożądane same 
Się. prl*»

„Nie weźmiemy udziału w niczem 
by zrobiono dla zniesienia ochrony ^ 
nej, bo wobec dzisiejszej nadproduG 
kraj nasz ina być rynkiem zbytu dla 
nych.

„Opracowujemy gorliwie politykę rm 
niczą, która jest pierwszorzędnej wagi-

Okazuje się zatem (także dla tyfh 
którzy dotychczas tego nie wiedzielii 
że niektóre zasady i prawdv «?osuod-,r 
cze uznawane są szerzej w świecie mi 
myślą domorośli wynalazc- Oszcżeil 
ność nawet w wydatkach Pożądanych 
zmniejszenie ciężarów podatkowych 
ochrona wytwórczości, opieka nad roi' 
niclwem, to nie są wymysły te, niemot 
nej prawicy w Polsce Odnaleźć je moż" 
na wszędzie, gdzie zdrowy rozsądek 
przeciwstawia się zbyt radosnym twór, 
czościom.

Stanisław Strońskj.

0 obecną modę kobiecą
R zy m, 15. 2 (PAT) Święta kongrg. 

gacja wystąpiła z instrukcja do bisku- 
pów w sprawie obecnej mody kobiecej.

Zgodnie z instrukcja kobiety ubrane 
nieskromnie nie będą dopuszczone do 
Stołu Pańskiego a także odmawiane im 
będą inne Sakramenty.

Ecba katastrofy „Italji“
Rzym, 15 2 (PAT) Wielkie wrj. 

źenie Wy wólkłó tu ogłoszone dziś brzę­
czenie komisji śledczej w sprawie kata­
strowy „Italii“ i zachowania się gen. 
Nobile W dłuższym wywodzie koini- 
sja stwierdza wysoce niedokładna orga­
nizację ekspedycji zarówno pod wzelę- 
dem technicznym, jak pod względem 
załogi i dowództwa

Jak stwierdzają materiały i świadko­
wie. dyspozycje gen Nobile były nie­
właściwe i w rezultacie sprowadziły ka­
tastrofę.

—O, ja muzyka miał na jacht. 
Jazz!

1 szybko potoczył się pod pokład Za 
chwilę orkiestra złożona z cztcrecli 
marynarzy wyłoniła się z luku kaszte­
lowego

Po twarzy Soplicy przeleciał cień 
lekkiego niezadowolenia Nie życzy! 
sobie takiego nastroju na statku Ale 
panie jednogłośnie zapiały zachwytem 
i orkiestra na znak Kłinka uderzyła 
w instrumenty.

Przestrzegający jednak swych obo­
wiązków inżynier Zaklicki. powstrzy­
ma! hałaśliwy jazz i zwrócił uwagę 
na tńijane zabudowania nadbrzeżne.

— \Tu państwo widzą stację tram­
waju 'elektrycznego, który przejdzie 
nad samem morzem od Wielkiej 
przez Puck. Rzucewo. Rewę i Meclie- 
iihki skąd przez Redę pójdzie do Wej­
herowa i złączy się przez Karwię z 
wielkiem morzem Ponadto linja ,a 
przejdzie wybrzeżem prze? Oksywi?. 
Gdynię Kolibki, Orłową aż do granicy 
gdańskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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0 reformę rolną na Pomorzu
Bezczelny artykuł „V ossische Zeitung*

perl i n, 15. 2. (PAT.) W związku 
głoszeniem w „Dz. Ust. Rzplitej Pol “ 
•kazu imiennego nieruchomości ziem-

"'■'ich podlegających w r. 1930 wykupo- 
przymusowemu na Podstawie refor-

’l roínej, „Vossische Żtg.“ zamieszcza 
? mentarz, w którym podkreśla, że an- 
^emiecki charakter polskiej reformy 
‘{¡ne*j na obszarze t. zw. korytarza do- 
nal dalszego zaostrzenia.

^Wprawdzie, zdaniem dziennika, prze­
my polskiej ustawy o reformie rolnej 
e zagrażają tak, jak likwidacja i pra

n! odkupu zupełnem wywłaszczeniem 
właścicieli ziemskich, niemniej jednak 
'’•łania ona wielkich właścicieli ziem- 
’i.joh Niemców’ do wyprzedawania 
s*.0¡ch majątków. Możliwość zaniku

Zdemaskowanie bolszewickiej
działalności P. P. S.- Lewicy

Dokoła sensacyjnego procesu w Sosnowcu — Kim jest nowy 
nabytek socjalistów rządowych Andrzej Czuma?

\V Sosnowcu toczy się obecnie sen­
sacyjny proces przeciwko 27 członkom 
p p. S. - lewicy z Andrzejem Czumą 
na czele, oskarżonym o działalność ko­
munistyczną, polegającą m. in. -na orga­
nizowaniu jaczejek bolszewickich w 
wojsku i wywiadu wojskowego na 
rzecz Z- S. S. R.

Proces ten ustalił ponad wszelką 
wątpliwość ścisły związek organizacyj­
ny pomiędzy P P.S.- lewicą a Komu­
nistyczną Partją Polski oraz Kominter- 
nem. Pod tym względem ważne były 
zeznania naczelnika urzędu śledczego w 
Stanisławowie, komisarza Adama Gał- 
ganiewicza, który stwierdził, że w r. 
1929 odbyła się w Stanisławowie mię­
dzypartyjna konferencja komunistycz­
na z udziałem „Selrobu“ i Komunistycz­
nej Partji Zachodniej Ukrainy. Na kon­
ferencji tej ustalono współpracę z przed­
stawicielami P. P. S. - lewicy i stwier­
dzono podporządkowanie się tej partji 
Komunistycznej Partji Polski.

Jeszcze ważniejsze były zeznania 
aspiranta policji państwowej w Krako­
wie Wiktora Olearczyka, który stwier­
dził na wstępie, że P. P. S. - lewica po­
wstała w czerwcu r. 1926, naskutek kęn- 
ferencji Czumy z ambasadorem sowiec­
kim Joffem oraz naskutek późniejszych 
konszachtów w poselstwie sowieckiem 
w Warszawie. Po pewnym czasie na 
widowni partji pojawił się oskarżony 
Gadomski, który redagował w duchu 
komunistycznym organ P. P. S. - lewicy 
„Robociarza“ i organizował komuni­
styczne organizacje „Pioniera“ w Kra­
kowie.

W dalszym ciągu świadek stwierdził 
ścisłe współdziałanie P. P. S. - lewicy 
Komunistycznej Partji Polski i t. zw. 
niezależnych socjalistów (grupa Drob- 
nera) zarówno przy akcji wyborczej do 
Sejmu, jak przy wyborach do Kas Cho­
rych. Dalej omów’ił zjazd młodzieży 
P. P. S. - lewicy, na którym główną ro­
lę odgrywali przedstawiciele Związku 
Młodzieży Komunistycznej.

wielkiej własności niemieckie’ w t. zw 
korytarzu dotyka cały żywioł niemiecki 
tej prowincji ze względu na to, że wiel­
ka własność ziemska odgrywa kierow­
niczą rolę przy gromadzeniu funduszu 
dla kościołów, szkolnictwa, niemieckich 
stowarzyszeń spółdzielczych i niemiec­
kich organizacyj politycznych.

„Vossische Żtg.“ apeluje do rządu 
Rzeszy, aby z taką samą energją, z jaką 
bronił mniejszości niemieckiej, kiedy 
chodziło o stosowanie przez Polskę li­
kwidacji i prawa odkupu, obecnie, kie­
dy mniejszości niemieckiej zagraża nie­
bezpieczeństwo ze strony reformy rol­
nej w Polsce, wystąpił z protestem na 
forum Rady Ligi Naródów.

Odnośnie do oskarżonego Andrzeja 
Czumy proces wykazał ponad wszelką 
wątpliwość ,że za pośrednictwem repre­
zentantów Partji Komunistycznej otrzy­
mywał on wydatne zasiłki na prowa­
dzenie roboty P. P. S. - lewicy zarówno 
w związkach zawodowych jak na tere­
nie politycznym, oraz na organ partji 
„Robociarza“, wychodzący w Krako­
wie Transakcje finansowe odbywały 
się zazwyczaj na terenie w. m. Gdańska 
zwłaszcza w’ Sopotach.

Jak’wiadomo, Czuma bywał też czę­
ste w Poznaniu, gdzie organizacja P P. 
S. - lewicy została założona przez zna­
nego dobrze na tutejszym gruncie Al­
freda Bema, który później uciekł do Ro­
sji Sowieckiej.

Najciekawszą rzeczą jest fakt, że, 
jak wynika z doniesień dzienników 
warszawskich, wspomniany Czuma, czu- 
jąc w ostatnich czasach, że pali mu się 
grunt pod stopami, wstąpił do P P S. 
dawnej Frakcji Rewolucyjnej (B. B. S.), 
czyli do grupy socjalistów rządowych. 
Jak wynika z doniesień „Przedświtu“, 
organu tej grupy, nietylko przyjęto go 
tam z ótwartemi ramionami, ale zlecono 
zórgańizow’anie Frakcji Rewolucyjnej 
w Niepołomicach „Przedświt“ referuje 
o tern szczegółow’0. B. B. S. jest zatem 
jedyną chyba partją rządową na świecie, 
którą kieruje człowiek, oskarżony o nie­
legalną działalność i branie pieniędzy 
z Moskwy.

Jakiego rodzaju typy należą do tej 
partji, o tern już wiadomo z głośnego w 
swoim czasie fakcie napadu bandyckie­
go wybitnych członków B. B S. na po­
ciąg kolejowy oraz z defraudacji skła­
dek robotniczych w Kasach Chorych, 
czego dopuścili się również członkowie 
B B. S. Świeżo zaś nadeszła wiado­
mość, że niejaki Józef Kiszka, prezes 
okręgowego koła B. B. S. w Warszawie, 
obrabował sklep „towarzyszki“ Fajgi 
Natychmiast przy ul. Gęsiej.

Z krajów słowiańskich
Czechosłowacja.

W „Narodnich Listach“ z dn. 9 bm. 
ukazał się w odcinku feljetonowym bar­
dzo obszerny z doskonałą znajomością 
przedmiotu napisany artykuł red Hila­
rego Majkowskiego z Poznania p t. 
„Pierwsze 10-lecie sztuki w odrodzonej 
Rzplitej Polskiej“.

Artykuł ten posiada ważne znacze­
nie propagandowe, gdyż zapoznaje z 
malarstwem, rzeźbą i grafiką polską 
ostatniego 10-lecia nietylko szersze war­
stwy czytelników czeskich lecz również 
w ogólnych zarysach czynniki fachowe.

• * *
W ubiegłym tygodniu w przeddzień 

obrad delegatek słowiańskich organiza- 
cyj kobiecych odbył się w Pradze pod 
protektoratem prez Masaryka wielki 
słowiański wieczór etnograficzny, w 
którym uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich narodów słowiańskich w 
strojach narodowych i ludowych Punk­
tem kulminacyjnym zebrania, w którem 
wzięli udział min Benesz, posłowie Pol­
ski, Jugosławji i Bułgarji, prymator dr. 
Baxa, przedstawiciele ciała dyploma­
tycznego, generalicji i różnych korpora- 
cyj — były tańce kostjumowe.

Wieczór słowiańskich kobiet odzna­
czał się niezwykłą pomysłowością i ory­
ginalnością i wykazał, ile artystycznego 
bogactwa, etnograficznych rozmaitości i 
piękna zawiera słowiańska kultura lu­
dowa. • ♦ ♦

Berneński kompozytor St Goldbach 
ukończył niedawno operę p t. Anna Ka­
renina z librettem D. Chałupy

• • •
„Lidove Noviny“ z dn 16 bm. z oka­

zji tO-lecia odzyskania przez nas dostę­
pu do morza za Mieszczą ją entuzjastycz­
ny artykuł o Gdyni, w którym czytamy 
m. in.: „Gdynia bez kwestji należy do 
największych przedsięwzięć gospodar­
czych Polski po wojnie i jest chlubą 
wszystkich Polaków Dla każdego, kto 
w Poznaniu porównywał polską wysta­
wę z wystawą jubileuszową w Bernie,

Przez szybką

Zaginiony list
Próbowałem kiedyś napisać'powieść. 

Trzeba przyznać, że zapowiadała się 
bardzo dobrze. Pomysł miałem, papier 
też, atramentu kupiłem całe pół litra — 
jednem słowem — siadaj, drogi powie- 
ściopisarzu, i pisz.

Przeszkadzał mi jeden szczegół w za- 
plątywaniu intrygi. On wysyła list do 
Niej. W liście tym jest wyjaśnienie ca­
łego szeregu ciemnych spraw Jeśli list 
ten dojdzie — powieść skończy się na 
dziesiątej stronicy. Chodziło mi o to, 
żeby list nie doszedł. Ale jak to zrobić?

Miałem zamiar wysłać list przez 
przyjaciela, zorganizować katastrofę ko­
lejową, w której ów posłaniec ginie — 
Ale cóż — przyjaciel ten był mu po­
trzebny do dalszej akcji. Zresztą mógł 
się znaleźć ktoś dobroczynny, ktoby 
wyjął list z kieszeni tragicznie zabitego 
i doręczył go adresatce.

Nie przyszło mi do głowy, że list 
możnaby wysłać pocztą i zawieruszyć

budowa portu gdyńskiego była rzeczy­
wiście wielką niespodzianką Z niczem 
u nas nie można jej porównywać.“ .

Samobójstwo baletmistrza
Warszawa, 15 2 (PAT.) Za kuli­

sami Teatru Wielkiego popełnił dziś po 
południu samobójstwo jeden z baletmi- 
strzów 21-letni t-anisław Wyszomirski.

W czasie 3-go aktu „Halki“ Wyszo­
mirski, grający rolę górala, zeszedł ze 
sceny i udał się do swej garderoby, gdzie 
wystrzałem z rewolweru w serce pozba­
wił się życia.

Za kradzież biżuterji
Wiedeń, 15. 2. (PAT.) Dziś odbyła 

się rozprawa przeciwko niejakiej Irenie 
Chrzanowskiej z Tarnowa, oskarżonej o 
kradzież biżuterji wartości 32.000 szy­
lingów. Oskarżona przyznała się do 
czynu.

Zasądzono ją na rok ciężkiego wię­
zienia i wydalenie z granic Austrji.

Katastrofalne zderzenie 
samochodów

Madras, 15. 2 (Radjo wł.) W Ma- 
dukaraj zderzyły się dwa omnibusy, 
przyczem 8 osób zostało zabitych. Kil­
kanaście zaś osób odniosło rany.

Kierowników obu samochodów 
aresztowano, ponieważ okazało się, że 
jechali z nadmierną szybkością, co spo­
wodowało katastrofę.

Nawrócenie się nowego 
pastora anglikańskiego

Donosiliśmy niedawno, że nawrócił się 
duchowny anglikański Vernon Cecil Joh- 
noSon Obecnie uczyni! to samo przyjaciel 
jego, pastor Ralph Edward Underwood. 
Nowy ten konwertyta byt duchownym M- 

i glikańskim od r. 1914. Obecnie przygoto­
wuje się do kapłaństwa katolickiego w 
Rzymie. W tern samem kolegjum rzym- 
skiem studjuje teologię katolicką inny by­
ły duchowny anglikański, V. Glenhie.

go w drodze. Nie przyszło mi na myśl, 
bo zbyt dobrą opinję mam o naszej pocz­
cie. Aż tu wczoraj dostaję kartkę od 
jądnegp z moich czytelników. „W prze­
ciągu 5 miesięcy zginęło mnie i mojej 
4-gło,węj rodzinie 6 listów“ pisźe ińój 
korespondent.

Świetnie się składa! To jest — par­
don! Świetnie dla mnie — nie dila Pa­
na! Znalazłem rozwiązanie dla trudnej 
sytuacji powieściowej. Moja bohater­
ka będzie mieszkała w obwodzie wy­
mienionej przez Pana poczty, a boha­
ter wyśle do niej list niepolecony (bo 
polecony mógłby czasem nie zginąć).

Powieść będzie, ale jak zrobimy z fe- 
Ijetonem. Przecież Pan prosi, żeby 
„znikanie listu poruszyć, jako bolączkę 
naszej poczty“. Ma Pan nadzieję, że to 
pomoże i „że na pewien przeciąg czasu 
tylko 6 listów rocznie będzie ginąć“.

Wie Pan co? Poczekajmy jeszcze 
trochę. Jeżeli nic się nie zmieni, to. ku 
wiecznemu pohańbieniu, ogłosimy te u- 
rzędy pocztowe, na których giną listy. 
Dobrze? X. A w e r y.

»Ściana płaczu“
Kalendarzowy karnawał. — „Bal Pa­
na". — Odwrócone role. — „ściana 
płaczu“. — Fałszywe dolary. — Wię­
źniowie przy fabrykacji papierń bank- 
no ¡owego. — Handel telefonami. — 
Pustki w hotelach, — „Wesele sando­

mierskie“.
Warszawa, 15 lutego.

— Jak się pan bawi w tym karna 
wale? — zagadnął mnie dziś znajomy 
na ulicy.

Zdumiałem nie na żarty. Zdumia­
łem naprawdę. Zdumiałem tak bar­
dzo, że natychmiast wyjąłem portfel, 
me poto, by ukazać smętną pustkę je­
go wnętrza, lecz by wydobyć stamtąd 
kalendarzyk.

Rzeczywiście, kalendarz wskazuje 
Karnawał 1 — o mój poczciwy kalen- 
arzu! O mój rygorzysto! Ty jesteś, 

wojskowy przepis, który każę od 
kwietnia zdjąć żołnierzom płaszcze.

cf|ocby nawet śnieg padał!
Kalendarz twierdzi: do 5 marca 

arnawaJ! A więc bawcie się, zanim 
Posypiecie głowy popiołem.

— Co do mnie, to dziękuję. Ba-
„lmy się świetnie: i ja, i karnawał.Pa^.imy się w ciuciubabkę, to znaczy, 
chcemy0 Sobie nawzajem wiedzieć nie
\VaLnie ty^° Ja tak robię. — Cała 

zawg, w tym roku zadziwiającą

zdradza niechęć do zabawy. Podo­
bno odbywają się gdzieś jakieś bale, 
dostojnie świecące pustkami...

Tak mówią niektórzy, ale może to 
tylko plotki.

Aranżerowie tych zabaw wysilają 
się na coraz nowe koncepty, by jakoś 
przecie ludzi zachęcić.

Gdy więc różne imprezy, na któ­
rych, jak zwykle, królowała płeć pięk­
na, zawiodły — ktoś wpadł na po­
mysł, by urządzić „Bal Pana“.

Tak, piękni panowie i zacne panie! 
Czasy się zmieniają. — Piękny i ele­
gancki Pan ma się stać atrakcją kar­
nawału.

Na tym balu podobno panie mają 
angażować panów do tańca, a panien­
ki mogą się same oświadczać o rękę 
młodzieńców. Ma to wpłynąć na pod­
niesienie liczby małżeństw. — Zoba­
czymy.

Cóż zresztą dziwnego, że karnawał 
nie budzi zbyt gorącego zainteresowa­
nia? — Tyle mamy innych atrakcyj.

Chociażby sprawa fałszywych do­
larów. — Zaledwie przyciclho z fał- 
szywemi 5-zlotówkami, gdy blady 
strach padl na szczęśliwych posiada­
czy 100-dolarówek. Choć tym razem 
poszkodowanych jest mniej, lecz za to 
sumy są większe i straty dotkliwsze.

Przed giełdą na Królewskiej bro­
dacze mają oczy krwią nabiegłe i mi­
ny żałosne. Ich hałaśliwy jazgot i 
szwargoi nabiera tonów płaczliwych.

Jakiś dowcipniś zrobił świetny 
kawał. — Na jednym z filarów por­
talu giełdy wypisał wielkiemi litera­
mi dwa wyrazy: „Ściana płaczu“.

Zaiste, nic trafniejszego nie da się 
o tem centrum warszawskiej „Jerozo­
limy“ powiedzieć. — Jeden płacz i 
zgrzytanie zębów.

W dodatku sprawa dolarów rzuci­
ła postrach i na bezpieczeństwo złotó­
wek, których sekret, podobnie jak 
dolarów, polega na gatunku papieru 
Skoro udało się podrobić papier dola­
rowy, to zapewne uda się podrobić i 
zlotowy — tak rozumują ludzie, 
skłonni do paniki

Jak na dobitkę jedno z pism poin 
formowało czytelników, że wyrobem 
papieru banknotowego zajmuje się 
więzienie mokotowskie, a jako robot­
nicy w tej papierni pracują więźnio­
wie. — Iluż to fachowców - papierni­
ków wyjdzie stamtąd po odsiedzeniu 
kary!

W tym kryzycie ludziska szukają 
najrozmaitszych sposobów ratunku 
W ostatnich dniach powstała więc 
nowa gałązka handlu. — Handel tele­
fonami.

Ano tak. Ponieważ P. A. S. T, 
wobec przeładowania sieci, nie przyj­
muje nowych zgłoszeń na abonament, 
więc wielu szczęśliwych posiadaczy 
aparatów odsprzedaje swe prawa tym, 
co gwałtownie ich potrzebują. Jest te

nowy „pasek“, na który niema sposo­
bu. Jest legalny.

Za to urwał się definitywnie inny 
pasek. — Pasek hotelowy.

Jeszcze coprawda i dziś portjerzy 
usiłują starym zwyczajem opowiadać 
przyjezdnemu:

—- Niestety, wszystkie pokoje' za­
jęte, ale...

Lecz gość nie w ciemię bity, na to 
wyczekujące „ale" reaguje bardzo 
chłodno. Wówczas portjer krzywi się 
kwaśno i bez zachęcającego napiwku 
daje taki numer, jakiego gość sobie 
życzy — Statystyka bowiem stwier­
dziła, że na 3000 pokoi hotelowych w 
grudniu tylko 1000 było zajętych

I ten fakt jest wymownym obraz­
kiem kryzysu. Nawet karnawał nie 
ściąga już gości do stolicy.

Mimo to odbywa się tu jedno ar­
cymiłe wesele. Jest to „wesele sando­
mierskie“, grane przez zespół pp. 
Skarżyńskich, dobrze znany Pozna­
niowi z P. W. K., gdzie grał „Wesele 
na Kurpiach“.

Ożeniwszy Kurpia z Kurpianką, 
pp Skarżyńscy udali się we swaty w 
Sandomierskie i przywieźli stamtau 
nową perlę barwnych i melodyjnych 
obrzędów ludowych. zaprawionych 
przytem obficie humorem

Zapewne i Poznaniowi nie wypa- 
dnie długo na to przedstawienie cze­
kać, albowiem jest to teatr objazdowy.

Sas
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MARCONI

ZAilfG nowej EKRAPX NÏmodel 1950

■K ii 
! >ńA

zadowoli najbardziej wymagającego radiosłuchacza.

EKRADYNA mod. 1930 
oddaje czysto i wyraźnie 
wszystkie siacie europej­
skie.

Dzięki olbrzymim kapi­
tałom Centrali Zakładów 
Marconi w Londynie, ma- 
sowei produkcji < najdłuż­
szemu doświadczeniu, Pol­
skie Zakłady Marconi są 
w stanie zaofiarować peł­
nowartościowy. luksusowy 
(4-ro lampowy, zelektryfi­
kowany lub w zastosowaniu 
do baterii i akumulatorów) 
aparat po przystępnej cenie.

MARCONI — dziś, jak 
30 lat temu — zajmuie 
przodu,ące miejsce w prze­
myśle radiowym

Nic więc dziwnego, że 
i w Polsce radioodbiorni­
ki Marconi cieszą się naj­
większym popytem albo­
wiem:

POCZĄTEK 1 SZCZYT 
RADJOFONJI TO

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
Warszawa, ulica Narbutta 29.

Żądajcie naszych głośników zwykłych i elektrodynamicznych 
w hrmie ,,RADJO-ELFKTOR‘, Poznań, ul. Fr Ratajczaka 33. »9 sjc*

KALENDARZYK
Niedziela, 16 lutego 1930.

Słońce; wschód 7,09; — zachód 17,07; — 
długość dnia 9 godz. 58 min.

Księżyc: wschód 21,31; — zachód 8,34; -- 
po pełni

Kai. rzk.: Juljanna P.: jutro Sylwio B 
Kai. słów.: Milad Bł.; jutro Świętorad

Zebrania
Dziś o 10,30 Stów. b. uczenie uczelni 

p wezw N. Serca P. J. w. z w sali 
przy św. Marcinie 68:

o 11 Zw. Tow. Czeladzi Rzemieślniczej 
(zebr, delegatów) u p. Ograbowicza. 
ul. Ślusarska 6;

O 11 T. S Liga (Dębiec) r. w, z. u p. 
Tritta w Dębcu;

O 12 Konferencja Męska p. wezw. Św.

Marji Magdaleny w ochronce Far- 
nej przy ul Gołębiej;

o 14 Tow. Cechowej Czeladzi Piekar­
skiej u p. Majewskiej, ul Woźna 13: 

o 15 Kolo Muzyczno-Sceniczne „Dzwon' 
r w. z u p Bigosowej, ulica Zwie­
rzyniecka 18;

o 16 Polsko Kat. Tow. Głuchoniemych 
u p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 

o 16 Tow Obywateli z Obczyzny u p.
Jarockiego:

o 18,30 Zw .Misyjny Polek w szkole 
społecznej, ul. Podgórna 12 b (m in 
wykład O Kowalskiego, prow. O. O 
Oblatów: „Misja na Ceylonie");

Jutro o 19 KI Sp. „San' (Łazarz) u p. Du 
sika. ul. Marsz. Focha 62;

o 19,30 Nar. Org. Kobiet w szkole wy­
działowej, ul. Berwińskiego;

o 19,30 Sódalicja Panien Urzędnicze''« 
(zebr, instrukcyjne) w salce przy ot 
Wodnej 8;

CUKIERKI SŁODOWE

Biomoif

chronią w żimio 
i niepogodiie

Do utycia *< wsrystMch «»tdudij 
I dr«girjatb

'U w<KS-7i <’•

Dr. Zygmunt Moczyński
polski pósei na sejm gdański, wygłosi 
w poniedziałek, dnia 17 b. m., t goćz. 20, 
w sali Bibljoreki Uniwersyteckiej przy ul 
Fr. Batajczaka odczyt, zorganizowany przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich w Po­
znaniu dp 4207

n. t. „Gdańsk“
Wstęp bezpłatny.

o 20 Zw Pracowników Umysłowych 
Z Z. P (ul. Dzialyńskicb 3) w. z 
na sali zarządu;

o 20 Sódalicja Pań Konfekcyjnych — 
n. z. w sali OO. Jezuitów;

o 20 Tow Mi. Przemysłowców w Do 
mu Rzemieślniczym;

o 20 Tow. Cechowej Czeladzi Krawiec­
kiej u p. Beyerowej, pL Bernar­
dyński;

Różne
Dziś o 9 w Kolegjacie Farnej uroczysta 

wotywa z okazji poświęcenia strzel­
nicy w śródmieściu;

o 17 Kolo Absolwentów IV szkoły wy­
działowej żebranie towarzyskie w 
Piwnicy Ratuszowej;

o 18 K. P H przy VIII druż. harc, im 
Stefana Batorego (Łazarz) wieczór 
nica w auli IV szkoły wydziałowej 
ul. Wyspiańskiego:

o 19 Stów Młodzieży Polskiej’ p. wezw 
Św. Alojzego (Fara) wieczornica z 
urozmaiconym programem (przedst 
teatralne, monologi, śpiewy j t. P-> 
w sali O O. Jezuitów:

Jutro o 9 w Kolegjacie Farnej naboi ża­
łobne zá duszę śp Ks Arcybiskupa- 
Męczeńnika Cieplaka (céiebruie 
Ks. Biskup Dymek w obecności J. K. 
Ks. Kardynała - Prymasa);

o 20 Zw. Tow. Pom Fryzjerskich — 
pokaz ondulacji w Domu Królowej 
Jadwigi;

Wykłady — odczyty
Jutro o 20 „Gdańsk“ wygł. dr. Zygmunt 

Moczyński w sali Bjbljoteki U. P;

Pogrzeby
Dziś: Śp Rozalii z Woźniaków Kozłow­

skiej o godz 15 ul. Gen. Prądżyń 
skiego 47. — Śp. Adama llejnowicza 
o godz 15 Przecznica 1. — śp. Anto-

. niego Czerwińskiego o godz. 15.30 z 
kapl. Św Józefa. — Śp Barbary ze 
Schneiderów Muthowej o godz. 15.30 
ul. Dębiecka 15. — Śp Aritonieg) 
Owczarzaka o godz. 16,30 z kapl. 
cment. w Górczynie.

Licytacje
Jutro o 10 Rynek Łazarski 7 — stół, biur­

ko dypL, leżanka, szafka, obraz, wó­
zek ;

o 10.30 ul. Pocztowa 20 — szafa, szyfo- 
nierka;

o 11 ul. Strusia 9 — kasa rejestr., ka­
napa, fotele;

o 12 ul. Wawrzyniaka 19 i- 100 m 
listwy;

o 13,30 nar. ul. Marsz. Focha 1 Em.
Sczanieckie) — masz, do szycia; 

o 14 nar ul. Marsz. Focha i Palacza —
leżanka;

o 14.30 pi Działowy 7 — aparat do 
spawania żelaza;

o 16 ul. Wodna 1 — stół sltladowy;

D i I ł koncert Filharmonii.
Przypominamy, ie dziś w niedziele w po­

łudnie. o godzinie 12 w Auli Uniwersyteckiej od­
będzie sie zapowiedziany koncert Filharmonii 
Poznańskiej. Bilety nabyć można od godziny 
10 przy kasie w Auli. cp 21662

Teatr Wielki
DZIŚ — po poi „Pan Twardowski“, balet

Różyckiego. — Wieczorem „Hrabina 
Mąrica“, Operetka Kalmana,

Teatr Polski
DZIŚ — po poł. „Kopciuszek", — Wieczo 

rem „Kupiec wenecki".

Teatr Nowy
PFiś •• 1 z ts w- .Dziecię szczęści»''

’■ "i K': dri ci. Wieczorem „Ten,
... • który .¿mienił nazwiUii»N.tl

Wysokie ero nie wpłyn(] 
wiące]no drożyInq 
owoców zagranicznych, I

Jodynie

SUCHARb
BANANY W CZEKOLADZIE 
posiada|q znakomity smak 
I wybitną wartość odżywczą

Należy ilę wystrzegać 
wszelkich naśladownictw. 

CENA ZA SZTUKĘ 15 CR.

IeNaíciheRieu
d» «Mur»

ÎJAJLEPS2E PERFUMZ 
¡WODY KOLONSKIE

tj
k
s’ PANIE,

dbające o swo"ą cerę i pragnące 
zachować świeżość i urok mło- 

• dości stosują:

KREM ABARID
Najodpowiedniejszy do twarzy, przy­
gotowany na miodzie i wyciągu 
z lilji białej. Krem Abarid usuwa 
zmaiszczki zanobiega tworzeń u się 
nowych i nadaje twarzy świeży mło­

dzieńczy wygiąd. tp 7«!

PUDER ABARID
Hygiemczny, o subtelnym zapachu, 
niewidoczny, nie zawiera metali, nie 
psujecery i nadaje jej matowąbialość.

MYDŁO ABARID
Neutralne, pizygotowane na najdę 
iikatpiejszych Huszczach, nadaie się 
nawet do bardzo wraźliwei cery.

OTRĄBKI ABARID jj
Niezastąpione do mycia twarzy, szy 
i biustu, oczyszczają pory skóry 
pobudzają transpii ację. zapobiegają

tworzeniu się pryszczy i plam.

Skład Główny
1 F< il Perfumeria

Warszawa SzplainalOiMarszatkowsM

li II

PUDER
iLNARtlHlgLt«

3 de JCłtrj
WJZCDZIC BO HABYCIA

organizuje w maju r. b.

W marszrucie: 12 dniowy pobyt na wy­
brzeżu Adrjatyku iDalmac.ia), Zagrzeb, • »- 
rajevo, oraz stolicę Jugosiawji Belgrau. 
W przejeździe wycieczka zatrzyma się 
Wiedniu i Budapeszcie

Czas trwania wycieczki: 4—27. 5. 19-j° r

Informacje i zapisy tylko do dnia tfgo 
marca r. b, w godz. 6—8 wierz przy uin-J 
Nozyy Świat 49, m. 3, teł. vVarsza\ •
Iiośi? uczestników wycieczki ściśle ogr
czonn, np
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S. p. Jub an Sas-Jaworski
Nowemmieście na Pomorzu 

dnia 11 bin t>. starosta pow. lu- 
f“\«kiego, śp Juljan Sass - Jaworski, 
'a,v właściciel dóbr rycerskich Li- 
^'rłii w P°u- świeckim. Jako poseł z 
Pkre£u świeckiego zmarły bronił 
°mial° nasz>’ch Praw na terenie parla- 
,Pntu niemieckiego. Śp. Sass - Jawor­
ki Przez dwie kad.encJe zastępował 

Lw świecki w Berlinie, zwyciężając 
P wyborach konserwatystę niem.
Holtza z Parlina, a uległ 1912 r. po u- 
nieważnieniu wyborów głównych
” skutek stosowania najpodlejszego 
r.roru przez landrata świeckiego v. 
llalema, który ostatecznie po ciężkiej 

)ce został „wybrany*. Lipinki, 
?,Are zmarły dla choroby sprzedał 
h Liszkowskiej z Wielkopolski, u- 
?’ ly dzięki antypolskiemu usposo­
bieniu v. H. wywłaszczeniu a następ­
ie parcelacji; kolonizacja pruska o- 
bok większej resztówki urządziła tam 
kilkanaście zagród gburskich. Po o- 
swobodzeniu Pomorza 1920 r. władze 
„olskie oddały resztówkę z powrotem 
w ręce wywłaszczonej rodziny, napra­
wiając choć częściowo krzywdę wy­
pędzoną przez zaborcę. X.

Dzisiaj
koncert symfoniczny

Na dzisiejszym koncercie Filhar­
monii poznańskiej w Auli Uniwersy­
tetu o godzinie 12 usłyszymy znowu 
nowość a mianowicie głośny za gra­
nicą „Psalm 47“ francuskiego kompo­
zytora Florent Schmitta. Jest to dzie­
ło większych rozmiarów (trwa 40 mi­
nut) napisane w stylu umiarkowanie 
nowoczesnym i pomyślane na wielki 
aparat wykonawczy — zwiększoną 
orkiestrę, organy, wielki chór mie­
szany i sopran solo.

Dla chóru „psalm“ przedstawia 
wielkie trudności i wymaga ogromne 
go wysiłku od śpiewaków ze względu 
na wysokie pozycje, w jakich partia 
ta się obraca. Partja orkiestrowa, 
bogata i barwna, wymaga również du­
żej uwagi i sprawności technicznej.

Bardzo piękną i stylową jest par­
tja solowa.

Na koncercie tym usłyszymy ró­
wnież Koncert G-dur Beethovena w 
wykonaniu p. Wandy Piaseckiej, o 
której karierze artystycznej we Fran­
cji (Paryż i prowincja) czytaliśmy w 
dziennikach francuskich oceny pełne 
wysokiego uznania»

Jubileuszowy koncert T.C. L.
Dziś, w niedzielę o godz. 8 wieczo­

rem odbędzie się w Auli Uniwersy­
teckiej koncert „Pierwszej Wielkopol­
skiej Orkiestry Bandżystów H.rC P“ 
Niezmiernie ciekawa ta impreza i je­
dyna w swym rodzaju, mająca zara­
zem uświetnić z okazji 50-lecia istnie­
nia T. C. L. tegoroczny rzadki jubi­
leusz oświatowy, wywołała w naszent 
mieście zrozumiałe zainteresowanie

Sprzedaż biletów, w cenach od 3 
zł do 50 gr, od godziny 7-mej przy 
kasie Auli Uniwersyteckiej.

Akadem] a papieska
Liga Katolicka parafji archikate- 

drałnej urządza dziś o godzinie 19,30 
w Domu Katolickim na Śródće uro­
czystą akademję ku uczczeniu 8 rocz­
nicy pontyfikatu Ojca świętego.

Na program akademji złożą się 
śpiewy chóralne i deklamacje. Wy­
kład, zastosowany do uroczystości, 
wypowie regens seminarjum ducho­
wnego w Poznaniu, ks. dr. Rolewski 
Całość uzupełni piękny film p. t. „Po­
kój nart Europą“, ilustrujący histo­
ryczny akt podpisania traktatu late­
rańskiego, wskrzeszającego Państwo 
kościelne.
„ Bilety do nabycia przy kasie. — 
'-zysty dochód przeznacza się na zało­
żenie ogniska dla młodzieży.

Uroczyste nabożeństwo
Przypominamy, że uroczyste nat 

zcnsłwo za duszę śp ks arcybisku 
iePłaka odbędzie się w kościele Ft 

"ym jutro, w’ poniedziałek, 17 bm o g 
zinit 9 lej. Celebrować je będzie 1 
isKup Dymek w obecności ks. Kard 

nała Prymasa.
nAiP?rasza organizacje katolickie 
p ozną publiczność o wzięcie udzia

iem nabożeństwie.
óarzędy stowarzyszeń apelują

kk?,Zeini posredn'ctwem do swych czło 
«nni,'0- j znv ud’z’ał w nabożeństwie

duszy Kapłana - Męczennika»

Bal artystów
Teatru Nowego

W nadchodzącą sobotę, dnia 22 bm 
cały Poznań pospieszy na bal Arty­
stów Teatru Nowego, który odbędzie 
się w salach cukierni Dobskiego Wie­
le miłych niespodzianek, nagrody za 
najpiękniejszą maseczkę, taniec, ko- 
stjum i t p. oraz beztroski, wesoły 
humor składać się będą na mile spę­
dzenie wieczoru. Wszyscy bywalcy 
Teatru Nowego już wyznaczyli sobie 
rendez-vous na tym balu. Zamówie­
nia na stoliki przyjmuje kanceiarja 
Teatru Nowego.

Samobójstwa
Wczoraj po południu napiła się kwa­

su solnego w zamiarze samobójczym za­
mieszkała przy Drodze Urbanowskiej 1 
robotnica Marja Szalata Desperatkę 
przewiozło pogotowie lekarskie do lecz­
nicy miejskiej.

Jest to już drugi zamach samobójczy 
Szalały, (k)

• • •
Wczoraj w godzinach południowych 

powiesiła się w swetu mieszkaniu przy 
ul. Zielonej 4 w czasie nieobecności mę­
ża 39-letnia Helena Piechotowa. rodem 
z Orli w pow międzychodzkim Wszel­
kie zabiegi około przywrócenia nie­
szczęśliwej do życia były niestety bez­
skuteczne. Zwłoki odstawiono do pro­
sektorium sądowego.

Denatka chorowała już od dłuższego 
czasu i do rozpaczliwego kroku po­
pchnęły ją prawdopodobnie ciężkie 
cierpienia, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ° Towarzystwo pomocy dla inteli­
gencji podaje interesowanym do wiado­
mości, że z dniem 18 lutego rozpoczynają 
swą czynność dwa oddzielne biura. — 
Jedno przy ul. Er. Ratajczaka 31. przyj 
mując we wtorki i piątki od godz. 5—6 
zubożałą inteligencję z całego miasta 
oprócz Łazarza i Jeżyc. Dla Jeżyc biu­
ro będzie czynne również we wtorki i 
piątki w biurze parafjalnem od godzi­
ny 3—4 Potrzebującą inteligencją z dziel­
nicy łazarskiej opiekować się będzie Tow. 
Pań Św. Wincentego a Paulo. Zgłaszać 
sję należy na probostwie. — Zebranie 
Zarządu Toyy. Pomocy dla! Inteligencji 
ódbędżtę się w poniedziałek, dnia 17 bm. 
o godzinie 5-tej W biurze T P. dla Intel 
przy ul. Fr. Ratajczaka 31.

— Stów. Fotografów Wielkopolskich
zwołuje nadzwyczajne walne zebranie 
wszystkich fotografów zawodowych tak­
że i nieczłonków na dzień 19 bm. w sali 
restauracji ,,Pod Strzechą“ przy pl. Wol- 
Dości 6. I ptr. na godz. 19.

SPORT
Narciarstwo

Bz’ś odlyl się w Zakopanem bieg pań 
oraz bieg na 18 km indywidualny i do 
kombinacji. Warunki były wprost ide­
alne; pogoda słoneczna, ciepło, śnieg 
nośny. Temu też zawdzięcza się świetne 
wyniki, uzyskane w biegach. Na 20 zgło 
szonych zawodniczek w biegu dla pań 
startowało 13, w tem jedna poza konkur­
sem. Bieg miał charakter wybitnie 
zjazdowy a trasa wynosiła 7 km Prowa­
dziła ona ze szczytu Gubałówki przez 
Blahówkę, dalej z lbówki na Wilcznik i 
była identyczna jak w roku ubiegłym na 
zawodach FIS’u.

Wynik biegu jest następujący: 1. Bro­
nisława Staszeł - Polankowa (SokoP 
30:51; 2. Stopkówna Zofja (SNTT) 32:24: 
3 Gewontówna Zofja (Strzelec) 36:33; 
4. Haensch Klara (HDW) 37:02 ; 5. Loren 
zówna Zofja (Sokół; 37:56; 6 Wilżanka
(Wisła); 7. Ochotnicka (Sokół); 8. poza 
konkursem Tyłka Stłejowa (Sokół). Bieg 
ukończyło 12 zawodniczek.

Kołowania dewiz z dnia 15 lutego 1930
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wa kremy Q>lida
potrzebne są dla utrzymania świeżej i czystej cery.
Na dzień krem Elida Co Godzinę — chroni cerę od 
wiatru i ostrego powietrza. Wnika całkowicie w skórę 
1 nadaje jej gładkość i świeżość.
Na noc Coldcream Elida — oczyszcza i ożywia skórę, 
leczy opierzchnięcia.

Do biegu na 18 km na starcie stanęło 
72 zawodników a ukończyło go 56. Trasa 
prowadziła z Wilcznika przez Bystre i 
Antałówkę na Olczę i z powrotem Zwy­
ciężył w świetnym czasie, dotąd w Pols­
ce jeszcze nie notowanym. Motyka Zdzi 
sław (Wisła) 1:20:44 Dalsze miejsca za­
jęli: 2. Berych (Strzelec) 1:21:35; 3. Szo­
stak Karol (SNTT) 1:22:25 ; 4 Michalski
(Wisła) 1:23:33; 5. Poiankowy Wł. (SNTT) 
1:25:07: 6. Żytkowicz (KTN) 1:25:U9,
7. Czech Br. (SNTT) 1:25:44; 8. Słowiński 
(Strzelec) 1:25:56; 9 Berych J. (SNTT)
1:26:13; 10. Kądziołka (SNTT) 1:27:21. - 
Na dalszych miejscach znaleźli się: Ka 
wa (AZS —- Warszawa) 12, Szostak Anto 
ni (Sokół) 15, Lankosz 23, a z zawodni 
ków zamiejscowych: Banjas Fr. (HDW) 
24, Nowak P (HDW) 26, Bukas (Łotwa) 30 
i Banjas (HDW) 42.

Jutro odbędzie się druga część kom­
binacji a mianowicie skoki Do konku 
rencji indywidualnej zgołszonych jest o- 
koło 30 zawodników, do kombinacji 12

(TeL wł.) A. K.
Piłka nożna

„H. C. P.“ — „Sparta". Spotkanie to­
warzyskie powyższych drużyn odbędzie 
się dziś o godzinie 11 na boisku „Sparty“

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś w nie­

dzielę o godzinie 3 po południu po ce 
nach zniżonych wspaniale wystawiony 
balet Różyckiego „Pan Twardowski“ w

(wykonaniu całego zespołu baletowego z 
primabalerinami pp Grabowską i Je- 
dyńską na czele. Przy pulpicie kapel

mistrz p. Zygmunt Lat.oszewski. Wie­
czorem niezawodna „Hrabina Marica“. — 
W poniedziałek, 17 bm ostatnia nowość 
„Szwanda dudziarz“ w koncertowem wy­
konaniu całego zespołu pod kierunkiem 
dyr. Wojciechowskiego. We wtorek, dnia 
18 bm „Blanchefleur“.

„Frasquita“, operetka Lehara. będzie 
najbliższą premjerą Teatru Wielkiego.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po połu­
dniu przedstawienie po cenach zniżonych, 
piękna bajka dla dzieci „Kopciuszek“. — 
Wieczorem wielka komedja nieśmiertel­
nego Szekspira „Kupiec wenecki“ w kon­
certowem wykonaniu zespołu z pp Bie- 
siadecką i Chmielewskim na czele. Jutr© 
„Kupiec wenecki“. ,

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w nie­
dzielę sensacyjna sztuka najsłynniejszego 
autora doby obecnej Fdgara Wallace’s 
p. t. „Ten, który zmienił nazwisko" Sztu­
ka, grana na wszystkich scenach świata 
z ogromnem powodzeniem, zdobyła w 
Teatrze Nowym niebywały sukces. W 
rolach głównych pp. Cieszkowska, 
Chmurkowski. Mazanek i inni

W niedzielę o godz. 3,30 po poł. prze­
piękna bajka dla dzieci p. t. „Dziecię 
szczęścia“, która stała się ulubionem wi­
dowiskiem naszych milusińskich Bajkę 
tę napisała p. Wanda Trojanowska (Cio­
cia Wandzia)

We wtorek rekordowa sztuka „Rywa­
le“, która na scenie Teatru Nowego zdo­
była nienotowaną dotychczas ilość przed­
stawień.

Popierajmy
Bursą Rzemieślniczą w Poznaniu!
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Sąd Najwyższy o dekrecie prasowym
Kiedy można karać xa „wiadomości przekręcone“?

Na rozprawie w dniu 3 grudnia
1929 w sprawie, dotyczącej „Orędow­
nika Wielkopolskiego“, Sąd Najwyż­
szy wydał orzeczenie, niesłychanie 
doniosłe dla naszych stosunków pra­
sowych, bo wprost fundamentalne 
dla interpretacji słynnego art. 1 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 10 maja 1927 o '•ozpo- 
wszechnianiu nieprawdziwych wiado­
mości, (drugiej części t. zw. potocznie 
dekretu prasowego).

Dla wyjaśnienia sprawy warto 
przypomnieć brzmienie tego artykułu:

„Kto rozpowszechnia wiadomość świa­
domie nieprawdziwą lub przekręconą a 
mogącą wyrządzić szkodę państwu lub 
wywołać niepokój publiczny, choćby wia­
domość podawał jako pogłoskę, będzie ka­
rany aresztem do trzech miesięcy i 
grzywną do pięciuzet złotych, łub jedną z 
kar".

O ile część pierwsza art. 1 o wiado­
mościach świadomie nieprawdziwych 
nie wywołała nigdy żadnych poważ­
niejszych trudności prawnych, o tyle 
część dalsza, o wiadomościach „prze­
kręconych“ wywoływała ożywione 
spory. Chodziło mianowicie o to, czy 
słowo „świadomie“ odnosi się także do 
„przekręconych“, t. zn. czy w prakty­
ce prokurator musi udowadniać o- 
skarżonemu, że podał wiadomość nie­
ścisłą, mimo, że znał ściśle rzeczywi­
sty stan rzeczy, czy też wystarczy, by 
przedstawiony w wiadomości stan 
rzeczy był częściowo w istotnych 
szczegółach inny, niż w rzeczywisto­
ści, bez względu na to, czy oskarżony 
o tern wiedział, czy też wypowiedział 
tylko pewne domysły w formie kate­
gorycznych twierdzeń.

Praktyka naszych sądów była pod 
tym względem niejednolita. W licz­
nych wypadkach zapadał wyrok za­
sądzający, jeżeli oskarżyciel wykazał, 
iż rzeczywisty stan rzeczy, przedsta­
wiony w zasadzie zgodnie z rzeczy­
wistością, był z nią w szczegółach 
istotnych niezgodny, wzgd. jeżeli z 
pewnego stanu rzeczy wyciągnięto 
wnioski, niezgodne z rzeczywistym 
stanem rzeczy.

To stanowisko sprostował bardzo 
kategorycznie Sąd Najwyższy w wy­
roku II. 4 K. 541/29 w sprawie prze­
ciw redaktorowi „Orędownika Wiel­
kopolskiego“, p. Tadeuszowi Powidz- 
kiernu.

Wyrokiem IV wydz. karnego Sądu 
Okręgowego w Poznaniu red. Powidz- 
ki został zasądzony na grzywnę za to, 
iż zarzucił b. wojewodzie poznańskie­
mu Borkowskiemu zamiar bojkotowa­
nia „Kurjera Poznańskiego“ jako pi­
sma antypaństwowego, ponieważ jest 
narodowem, z uwagi na to, że w roz­
porządzeniu wojewody Borkowskiego 
z dnia 12 czerwca 19'28 o pismach, wy­
znaczonych do umieszczania publika- 
cyj urzędowych „Kurjer Poznański“ 
zostai pominięty. Od wyroku tego o- 
skarżony założył rewizję, którą Sąd 
Najwyższy rozpatrzył w dniach 21 li­
stopada 1929 i 3 grudnia 1929 i wy­
rok S. O. Poznań uchylił, przeka­
zując mu sprawę do ponownego roz­
patrzenia.

Sąd Okręgowy w Poznaniu w uza­
sadnieniu wyroku stanął na stanowi­
sku, żc samo pominięcie „Kurjera Po­
znańskiego“ przez wojewodę Borkow­
skiego w rozporządzeniu wspomnia- 
nem nie stanowi jeszcze zarządzenia 
bojkotu. A gdyby nawet się przyjęło, 
że wojewoda zastosował swem zarzą­
dzeniem bojkot wobec „Kurjera Po­
znańskiego“, to żadną miarą oskarżo­
ny nie udowodnił, że bojkot ten woje­
woda zastosował dlatego, że uważa pi­
smo narodowe za antypaństwowe.

W tym wywodzie Sąd Najwyższy 
wykazuje następujące braki:

„(Sąd Okręgowy w Poznaniu) ...nie 
wypowiada się... co do tego, czy i jakie 
pobudki kierowały wojewodą Borkow­
skim przy takiem pominięciu. Zapoznaie 
on przytem, że istnienie takich pobudek, 
wypływających n. p. z różnicy zapatry­
wań politycznych, mogło uzasadnić wnio­
sek oskarżonego, że wyłącznie „Kurjera 
Poznańskiego“ od korzyści płynących z 
ogłoszenia pubiikacyj urzędowych stano 
wiło bojkot wspomnianego pisma, zwła­
szcza w potocznem tego słowa znacze­
niu. a nawet w pojęciu przez sąd wyroku­
jący bliżej nie określonych kół nauko­
wych. jako pewnego moralnego czy też 
materjalnego nacisku w celach politycz­
nych czy też ekonomicznych, lub naw'et 
gdyby się przyjęło, że wojewoda Borkow­
ski zastosował swem rozporządzeniem boj­
kot wobec „Kurjera Poznańskiego“, to je­
szcze żadną miarą oskarżony nie udowod­
nił, że bojkot zastosował wojewoda dlate­
go, że uważał pismo narodowe za anty­
państwowe. Z poglądu tego wynika, że 
poza zapoznaniem obowiązku zbadania i

przedstawienia w uzasadnieniu wyroku 
motywów, jakie były przyczyną wyłącze­
nia „Kurjera Poznańskiego", sąd wyroku­
jący zapoznał również, że według ogól­
nych zasad procesowych ciężar dowodu 
nie spoczywa bynajmniej na oskarżonym, 
że ciężaru tego bez szczególniejszego 
przepisu ustawowego którego w szczegól­
ności nie zawiera rozp. Prez Bzplitej z 
10. 5 1927, na oskarżonego przenieść nie 
można".

Szczególnie ważny jest w prakty­
ce przepis ostatni. W drodze analogji 
z przepisem art. 186 kodeksu karnego 
o obmowie sądy dopuszczały często 
prowadzenie przez oskarżonego dowo­
du prawdy, jeżeli oskarżyciel zaprze­
czył, jakoby podana przez oskarżone­
go wiadomość była prawdziwa. Jeże­
li oskarżony dowodu tego nie przepro­
wadził, zapadał wyrok zasądzający z 
art. 1 i 2 z powodu działania z niedbal­
stwa. W myśl powyższych tez Sądu 
Najwyższego jest to niedopuszczalne 
Przy oskarżeniu z art. 1 i 2 dekr. pra­
sowego niema dowodu prawdy. 
Nie oskarżony winien udowodnić, że 
wiadomość była objektywnie prawdzi­
wa, lecz oskarżyciel (prokuratu­
ra) musi dowodzić, że wiadomość by­
ła nieprawdziwa.

Wynika to jeszcze wyraźniej z na­
stępujących tez tegoż wyroku:

„Skazanie z art 1... wymaga konkret­
nego ustalenia, że rozpowszechniana wia­
domość przedmiotowo jest ni «- 
pr a u dziwa lub conajmniej prze­
kręcona, wymaga więc zajęcia stano­
wiska ze strony sądu wyrokującego do 
istotnego, odpowiadającego rzeczywistości, 
nieprzekręconego stanu rzeczy, wymaca 
przedstawienia tego rzeczywistego stanu 
rzeczy, aby na jego podstawie (§ 266/1 u. 
p k ) sprawdzić można, czy istotnie roz 
powszechniana wiadomość istotnemu sta­
nowi rzeczy wcale nie odpowiada, lub go 
przekręca oddając go nieściśle, zawiera­
jąc temsamem znamiona przestępstwa z 
wymienionego powyżej przepisu prawa 
materjalnego“.

Oznacza to, że oskarżenie musi w 
całej pełni poddać pod dowód stan 
rzeczywisty, nie wyłączając 
motywów postępowania.

Tyle co do strony przedmiotowej. 
Pod względem podmiotowym zwraca 
Sąd Najwyższy uwagę, że sąd wyroku­
jący...
„pominął w uzasadnieniu zaskarżonego 
wyroku podmiotową stronę zarzuco­
nego oskarżonemu przestępstwa, nie przy­
taczając żadnych faktów, któreby świa­
dome przekręcenie rozpowszechnianej 
wiadomości wykazywały“.

A więc nie oskarżony ma wykazy­
wać, iż nieświadomie dopuścił się roz­
powszechniania wiadomości fałszywej, 
czy to przez nieporozumienie, niezro­
zumienie. pomyłkę, lecz oskarżenie 
musi udowodnić, iż oskarżony znał 
rzeczywisty stan rzeczy, a mimo to u- 
myślnie i świadomie go podał fałszy­
wie w całości lub części. Jest rzeczą 
jasną, że prowadzenie takiego dowo­
du jest niezmiernie trudne, powiedz­
my otwarcie, poza wyjątkowemi wy­
padkami, prawie niemożliwie. Do­
wód taki możnaby tylko prowadzić 
Wówczas, jeżeli n. p. rzeczywisty stan 
rzeczy był znany wyczerpująco z in­
formacji osobistej, jeżeli chodzi o oso­
by prywatne, z komunikatu czy wy­
jaśnienia, o ile chodzi o władze pań­
stwowe, i to wyjaśnienia szczegóło­
wego, a mimo to wiadomość pojawi 
się w formie nieścisłej lub nieprawdzi­
wej. A nawet w takim wypadku je­
szcze trzeba udowodnić, że treść ko­
munikatu, informacji i t. p. doszła 
istotnie do bezpośredniej wiadomości 
redaktora. Nie wystarczy, że komu­
nikat był w pismach, w PAT. — nato­
miast sam ten fakt mógłby wystarczyć 
na zasądzenie z art. 2 łącznie z art. 1 
za niedbalstwo, gdyż w takim wypad­
ku dziennikarz o informacji „wiedzieć 
musiał“.

Powyższe orzeczenie Sądu Najwyż­
szego ustali więc niewątpliwie chwiej­
ną dotychczasową praktykę sądową w 
sprawach z oskarżenia o przekrocze­
nie przepisu art. 1 i 2 dekr. pras, i to 
ustali na linji, która bynajmniej nie 
jest łatwa dla oskarżenia. Artykuł 
ten był w swoim czasie pomyślany ja­
ko narzędzie silnego ograniczania 
prasy. właśnie przez elastyczność 
swyęh znamion istotnych. Orzeczenie 
Sądu Najwyższego odebrało mu w 
praktyce wszelkie żądła. Bo ileż mu­
si oskarżenie udowadniać, zanim zdo­
ła uzyskać wyrok zasądzający? Po­
wtórzmy:

1. Wiadomości rozpowszechnianej 
przeciwstawić rzeczywisty stan rzeczy, 
i poddać go pod dowód z wszystkiemi

motywami. A więc jeżeli przedmio­
tem oskarżenia jest np. wiadomość, iż 
„X. dostał order, bo wyrobił ministro­
wi D kredyt bankowy“, to w razie o- 
skarżenia z tego art. prokuratura mu­
si szczegółowo przedstawić, dlaczego 
X. dostał order, i że nie jest prawdą, 
jakoby byl dostał dlatego, że wyrobi) 
ministrowi D kredyt bankowy.

2. To jednak jeszcze nie wystarcza 
Prokuratura musi udowodnić nietyl- 
ko to wszystko, lecz przedewszystkiem 
to, że oskarżony redaktor znal mo­
tywy, z których X. dostał order, że 
wiedział dokładnie, że na odno- 
śnem posiedzeniu kapituły orderu 
szczegółowo omawiano jego zasługi 
wobec państwa, że wiedział, jakie to 
były zasługi, a mimo to wszystko jed­
nak taką wiadomość umieścił. Czy to 
łatwo udowodnić?

A teraz praktyczna konsekwencja 
tego stanowiska. Jeżeli n. p pismo 
przed umieszczeniem wiadomości 
zwróci się do odnośnej osoby, czy 
władzy z prośbą o wyjaśnienie rzeczy­
wistego stanu rzeczy, a wyjaśnienia te­
go nie otrzyma, to praktycznie zasą­
dzenie z art. 1 i 2 dekretu pras, jest 
niemożliwe. Oskarżenie bowiem nie 
zdoła udowodnić nigdy świadomości.

Fundacja Kórnicka i jej działalność
'■ iNiema zapewne na całym obszarze 

ziem polskich drugiej instytucji pu­
blicznej o tak przeróżnem bogactwie 1 
skomplikowanym zasięgu działania, 
jak Fundacja Kórnicka. Czegożbo nie 
posiada ona w swym majątku? Posia­
da lasy, folwarki i wody, kamienioło­
my i hale tatrzańskie, bibljotekę i 
zbiory muzealne, cenne zabytki prze­
szłości, rzadkie druki i fabrykę masy 
drzewnej, tartaki, papiernię, elektrow­
nię, szkołę jedną i drugą zawodową 
itd„ daje utrzymanie setkom i tysią­
com pracowników, dąży do rozlicz­
nych celów, naznaczonych jej przez 
intencję wielkodusznych fundatorów 
— słowem, służy już nie kulturze tyl­
ko, ale cywilizacji w najszerszem sło­
wa znaczeniu.

Skarby niepoliczone a rozmaite. 
Minjatura bogactwa polskiego wogóle. 
Z granitu tatrzańskiego dobywa je ki­
lofem górnik, w trezorach bibliotecz­
nych wyszukuje uczony. Są świstaki, 
kozice i niedźwiedzie w Kościeliskach, 
łososie i pstrągi w Dunajcu, są krze­
wy i dziwy botaniczne w ogrodach 
kórnickich, jest 13 tysięcy hektarów 
ziemi w województwie poznańskiem i 
jest — bez liku zadań, jakie ma do 
spełnienia fundacja, pracująca, pilnie 
na wszystkich tych tak rozmaitych 
posterunkach pracy społecznej i naro­
dowej.

Spełnienie tych zadań bynajmniej 
nie łatwe. Bardzo trudne raczej. Bo 
trzeba ująć w żywy, praktyczny kształt 
niejedno zamierzenie, które ledwo się 
rysowało w znakomitym projekcie 
fundatorów, kroczyć należy po linji 
dawnych renesansowej miary zamie­
rzeń rodu Działyńskich, i nowszych, 
realnych projektów właściwego twór­
cy „Zakładów Kórnickich“.

Podziwu wyjątkowego godzien jest 
rozmach tego szlachetnego obywatela 
jakim był hr. Władysław Zamoyski. 
Potrafił on nietylko nie uronić odzie­
dziczonego po przodkach bogactwa 
ziemi i wraz z nią wielkiej idei kultu­
ralnej, ale sam jeszcze mnożył je 
swoim własnym przemysłem. Gorzał 
jakimś impetem zdobywcy, pragnącego 
jak najwięcej zgarnąć pod skrzydła 
tworzonych przez się zakładów. Aby 
to wszystko potem z chwilą śmierci 
swej (3 października 1924) zapisać na 
własność narodowi. Hr. Wł. Zamoyski 
uważał, że winien sam osobiście po­
nieść ofiarę za winy błękitnych rodów 
w dawnej Polsce i oszczędzać tak, jak 
oni marnotrawili. Idea ta prowadziła 
szlachetnego człowieka do zupełnego 
samozaparcia. Znały go dobrze Lwów 
i Kraków, wędrującego nocą pieszo z 
ciężką walizką na plecach, aby oszczę­
dzić pieniędzy na dorożkę, znali go też 
dobrze ludzie chytrego serca, czyniący 
na biblijnej dobroci dostojnego starca 
znakomite interesy finansowe. Sam 
wiódł życie ascety, odmawiającego so­
bie rzeczy najkonieczniejszych, słynął 
jako człowiek skory do każdej fizycz­
nej pracy osobistej, jeśli to mogło w 
jego przekonaniu oszczędzić grosz dla 
tych celów, które dla zakładów kór­
nickich naznaczył.

Pomysły miewał wspaniałe. Jakiś 
dobry duch powiódł naprzykład Za­
moyskiego w końcu ubiegłego stulecia 
w Tatry. Sytuacja była groźna, wręcz 
rozpaczliwa. Groziło ni mniej, ni wię­
cej, jak tylko to, że najpiękniejszy za­
kątek ziemi naszej przejdzie do rąk

„Oskarżony pytał się przecież, lecz m. 
otrzymał żadnej odpowiedzi". 8

Tu więc z dekretu prasowego 
czyna wyrastać jakby w mętnym |<C 
piero zarysie coś niesłychanie 
rzystnego. Jeżeli władze chcą zatr/v 
mać w ręku możność Przeciwdziałał 
nia rygorami karnemi rozpowszerh- 
nianiu wiadomości, które mogiyhC 
wzbudzić niepokój publiczny, to 
wszelkie zapytania o wyjaśnienia 
muszą udzielać informacyj wyCzer 
pujących. nie zasłaniając się tajemni- 
cą urzędową, w przeciwnym bowiem 
razie dziennikarz może podawać 
wszelkie domysły, jeżeli tylko ja. 
kotako pozostają w logicznym zwiazł 
ku z posiadanemi przez niego Infor­
macjami. a oskarżenie w ew procesie 
karnym nie udowodni mu świado­
mości przekręcania. W praktyce 
oznacza to prawie że obowiązek u. 
dzielania informacyj prasie przez 
czynniki urzędowe.

Orzeczenie Sądu Najwyższego jest 
faktem niezwykle pocieszającym, jest 
jakby strumieniem świeżego powietrza 
w dusznych rejonach dekretu praso­
wego, który, de iure nieboszczyk, ho 
uchylony przez Sejm, de facto wciąż 
jeszcze robi dużo złego. Odr.

obcych. Groziło, że stracimy Morskie 
Oko i Dolinę Kościeliską i tę skałę, w 
której kryli się jeszcze śpiący rycerze 
z legendy. Najcenniejszy kompleks 
dóbr tatrzańskich pozostawał do roku 
1866 — warto przypomnieć — w rę­
kach rodziny Homolaczów. W tym ro­
ku kupuje je od Homolaczów baron 
Ludwik Eichhorn, bankier z Berlina. 
Po pewnym czasie przechodzą na zię­
cia jego Magnusa Pełza. Niedługo — 
wskutek zlej gospodarki Eichhorna, a 
jeszcze gorszej Pełza, która zasadzała 
się głównie na zaciąganiu lekkomcśl- 
nych. niemożliwych do spłacenia dłu­
gów hipotecznych — dobra zakopiań­
skie ulegają sekwestrowi. W r. 1888 
wystawiono je na licytację. Nabywcą 
jest Goldfinger z Nowego Targu. W 
niespełna rok potem — opowiada da­
lej M. Liberak w pracy o stosunkach 
własności w Tatrach („Wierchy“ 19’ß), 
z której te szczegóły czerpiemy — 
wskutek jakiejś nieformalności przy 
licytacji zostaje ona obalona Hr Wła­
dysław Zamoyski i na ponownej licy­
tacji, dnia 9 ińaja 1889 nabywa dobra 
zakopiańskie na swą własność. Nie 

•koniec na tem walki o Zakopane. W r. 
1902 dzięki świetnej obronie Oswalda 
Balzera spór o Morskie Oko zostaje 
rozstrzygnięty na korzyść Polski i 
ówcześni żandarmi węgierscy ustąpić 
muszą z jego terytorjum. Galicja zy­
skuje obszar 218 morgów najpiękniej­
szego zakątka Tatr. Chodzi jeszcze o 
własność tego terenu: Hohenlohe czy 
Zamoyski? Proces, rozpoczęty pomię­
dzy obu pretendentami w r 1907. osta­
tecznie wygrywa Zamoyski w dwa la­
ta później i już mu nic na terenie 
tatrzańskim grozić nie może. W tym 
czasie gorzej się dzieje i najgorzej w 
państwie kórnickiem. Trzeba czekać 
traktatu wersalskiego, aby mogły się 
urzeczywistnić, choć na papierze na 
razie, wszystkie dalekosiężne zamiary 
hrabiego Zamoyskiego i hrabiny Za­
moyskiej.

Ucieleśnia je ustawa, ogłoszona w 
„Dzienniku Ustaw państwowych z 
dnia 26 sierpnia 1925 Zakłady kórnic­
kie rozpoczynają walkę o byt w naj­
cięższych warunkach odrodzonej i od­
budowującej się Polski.

Idzie już piąty rok tego życia I oto 
leży przed nami sprawozdanie z dzia­
łalności fundacji za rok 1927/28 Przy­
patrzmy się jego treści. St. W.

Roch naturalny ludności
Główny Urząd Statystyczny oglosd da­

ne tymczasowe o ruchu naturalnym » 8 
kwartale 1929 r.

Ogółem w kwartale sprawozdawczym 
zawarto 60.606 (co wynosi w stosunki, rocz­
nym 8.0 małżeństw na 1 00u ludnościl. uro­
dzeń zarejestrowano 243 172 (32,o na 1 <w 
ludności), zgonów — 114 199 15.0 na 10 0 
ludności», przvrost naturalny ludności wy­
nosił 129 273 (17.0 na 1 000 ludności) Liczba 
małżeństw zawartych wykazuje niewielką 
dalszą zwyżkę io 1,3 proc / w porównaniu 
do 3 kwartału 1928 r. Największą zwyżkę 
zanotowano w województwach południo­
wych (3.8\ proc.) Liczba urodzeń w porów­
naniu z tymże trzecim kwartałem r. 
uległa niewielkiej zniżce to 1.5 proc. Zniż­
ka ta me jest powszechna w wojewódz­
twach zachodnich zanotowano pewien 
wzrost liczby urodzeń (o 1.0 proc.) Liczna 
zgonów jest również nieco mniejsza niż ' 
odpowiednim kwartale 192* r (o 1.3 pn'Cd 
Przyrost naturalny spad! nieznacznie o 
1,7 procent,

/
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Narodowe... Państwowe...
Uwagi na czasie

ideolog obozu piłsudczyków, mini-
1 „yztiań religijnych i oświecenia 

’'^licznego P Czerwiński, wystąpił o- 
Putb ¡0 (w przemówieniu na zjaździe 
?,ia!'..'erst>va Polskiego) z poglądem, że 

a pokolenie może mieć w 
’n°? duszy zbiorowej również niedo- 
iWiek elementów patrjotyzmu pań- 
5:aowego. że więc ten patrjotyzm pań- 
fl"mW a nietylko narodowy, należy

¡e,n ze wszystkich sil budzić i roz- 
" ać-' (cyc "®- ->Gazety Polskiej“ z 
? J 30 12 r. ub.). Zgóry już można 

„rawdzie uczynić uwagę, że „niedo- 
* tek elementów patrjotyzmu pań- 
ntowego“ najmniej chyba groźnie 

5 usi przedstawiać się właśnie pośród 
D'kolenia najmłodszego, wychowywa- 

we własnem niepodległem Pań-
P| vie że jest on raczej pozostałością 
lvch’ nienormalnych warunków, w ja­

kich żyło i kształtowało swoją psychi­
kę społeczeństwo polskie w okresie 

¡eWOli Tern nie mniej zagadnienie 
i«t niewątpliwie ważne i pociągające 
est bardzo, ażeby chociaż w drobnej 

części usiłować przyczynić się do urze­
czywistnienia sformułowanego przez 
mjn Czerwińskiego postulatu, a to 
nrzez próbę dokładniejszego określe­
nia i wyjaśnienia niektórych pojęć, co 
dopiero dałoby możność przetworze­
nia ogólnikowych haseł „patrjotyzmu 
państwowego" na realny program wy­
chowawczy.

Oto parę — szkicowo określonych — 
uwag ogólnych jakie nasuwają się w 
tym. względzie. Naród_ jest — jak 
niegdyś \yyrazil się Staszic — „moral­
ną istnością", więź łącząca jednostkę 
z narodem jest więzią natury moral­
nej, świadomości przynależności do o- 
krcślonej cywilizacji narodowej, po­
czuciem odpowiedzialności moralnej 
za jej losy, gotowością do dobrowol­
nych wysiłków i poświęceń w imię jj 
rozwoju i trwania. Więź natomiast łą­
cząca obywatela z państwem posiada 
charakter prawny. Państwo jest spo­
łecznością opartą na prawie.

Z rozróżnienia powyższego wypły­
wa bardzo ważny wniosek. Oto, jak­
kolwiek możnaby oceniać wartość re- 
wolucyj, przewrotów, zamachów sta­
nu, sądząc je ze stanowiska interesów 
narodowych, klasowych itd — jedno 
wszakże nie może ulegać wątpliwości: 
wszelki przewrót gwałtowny, wszel­
kie załamanie prawa jest zawsze, z na­
tury swej czynem antypaństwowym 
Sumienie narodowe niejednokrotnie 
czyn taki może rozgrzeszyć, jeżeli na 
ród dostał się był pod władzę pań 
stwową obcą jeżeli.' władza państwowa 
wprowadza rozkład w życ;e cywiliza­
cji narodowej i chce popychać naród 
w kierunku sprzecznym z drogą jego 
historycznego rozwoju. Każdy jednak

Święto Bałtyku w Przemyślu
ikademja z inicjatywy Młodych zgromadziła 3 000 osób — 

Podniosły przebieg obchodu — Kim oni są?
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego'*)

Przemyśl, w lutym.
Z inicjatywy { staraniem Młodych

Obazu Wielkiej Polski zorganizowa­
nych w Przemyślu w Zrzeszeniu Mło­
dzieży Narodowej, do których przyłą­
czyło się 23 najpoważniejszych miej­
scowych towarzystw reprezentują­
cych wszystkie warstwy, niedziela. 9 
utego poświęcona była na uroczystó- 
ci związane z 10-leciem zaślubin Pol- 

sk: z Bałtykiem.
Bano o.godz. 9-tej w kościele kt

orthru1”' wyPe,nionym po brzegi 
. a się uroczysta Msza św., ci

w X!n-a ’?rzez ks Pra,ała dr. Toma 
la voaSje „drej znakomity kaznod: 
sil „ dr' Stefan Momidłowski wys 
Eori7°7yq'na^ce kazanie. Wieczoren 
ss o , 7 natwiększej w Przemy 
30fin noAv° a"; mo^cej pomieścić 
dernja goi Ofl,by,a si? uroczysta a 
Po brzpS-3 a nbrad została wypełni« 
NewakTLObecni byH ks. ks bisk 
warzystwF i?er' ,prezesi wszystkich 
srowej iniJii P.rzedstawiciele m 
ora? tłum e.12rencJi i mieszczaństp t,urr|nie zebrana młodzież.
Jnwa°hvmgranitV przez orkiestrę k< 
Sczn^n-U "B°"a Rodzica" wygi, 

ilościowe przemówienie sęd

RUCH MŁODYCH
Roman Fengłer.

KRONIKA ORGANIZACYJNA

wyznawca „patrjotyzmu państwowe­
go“ przyznać musi, że przewrót rewo­
lucyjny nie jest najlepszym przykła­
dem... lojalności obywatelskiej wcbac 
państwa Z zamętu rewolucyjnego, 
na gruzach zburzonych przezeń form 
państwowych, częstokroć powstawały 
nowe, gorsze lub lepsze, jeżeli sprawcy 
przewrotu dokonywali go w celu wpro­
wadzenia nowego porządku prawne­
go. nie zaś jedynie naruszenia porząd- 

I ku istniejącego dla łatwiejszego do­
rwania się i utrzymania się przy wła­
dzy. Ale to. co stanowi najistotniej 
szą treść „instynktu państwowego', ów 
wdrożony w psychice jednostki po­
słuch i szacunek dla prawa, dlatego 
poprostu, że jest prawem, że jest wy­
razem legalnym nie wymagającej dal­
szych uzasadnień woli państwa, wy­
razem ładu, nakazującego instynktow­
ne podporządkowanie się w sumie­
niach legalnym zarządzeniom władzy 
— ten „patrjotyzm państwowy" wła­
śnie nie jest napewno umocniany w 
duszach obywateli przez rewolucyjne 
zmiany rządów i polityczne prze­
wroty...

Jeżeli teraz, w świetle tych uwag 
ogólnych, rozpatrzy się psychologię 
polityczną właśnie grupy t zw. „sana­
cji", wniosek narzuci się nieodparcie: 
obóz piłsudczyków, zwłaszcza w 
swych najgłębszych nawarstwieniach 
„legjonowych", niewątpliwie nie jest 
pozbawiony instynktu narodowego, 
nieuświadomionego należycie, wypa­
czonego przez błędne wychowanie po­
lityczne, tern nie mniej gotowego nie­
raz do ofiar bezinteresownych, nawet 
do czynów bohaterskich. Natomiast 
instynktu państwowego, wrodzonego 
niejako poszanowania porządku praw­
nego, którego państwo jest wciele­
niem, nie odnajdzie się w tym obozie 
na lekarstwo.

Tem przedewszystkiem tłumaczy 
się owo szczególniejsze zamiłowanie 
piłsudczyków w nawiązywaniu do tych 
tradycyj z okresu niewoli, z których z 
najmniejszym pożytkiem czerpać 
mógłby wskazania na chwilę obecną 
naród, posiadający własne, niepo­
dległe państwo. Tern tłumaczy się, 
że przewódcy „sanacyjni" najcenniej­
szą wartość wychowawczą dla dzisiej­
szej młodzieży szkolnej dostrzegają 
n. p. w obchodach rocznicy strajku 
szkolnego w b zaborze rosyjckim, albo 
w obchodach rocznic powstańczych. 
.Urodzeni w niewoli, okuci w powi­
ciu" nie potrafią wydostać się z zaklę­
tego kręgu wpływów, które ukształto­
wały ich młodość spiskową, niewolną.

Cóż poradzi na to p. minister Czer­
wiński i frazes o „patrjotyźmie pań­
stwowym"?

Jan Rembielińskt

s. o. dr. Kwasik, poczem po deklama­
cji dr. Stefanji Kostrzewskiej i śpie­
wie solowym p. Fifagrowiczowej, so­
kolice przy współudziale szkoły p. 
Wandy Chulawskiej odegrały miste- 
rjum „Zaślubiny Wisły z Bałtykiem".

Żywym obrazem, oraz odegraniem 
hymnu narodowego podniosłą uroczy­
stość zakończono.

Społeczeństwo przemyskie wdzięcz­
ne za udział w uroczystościach ks. ks. 
biskupom Nowakowi i Fiszerowi, obu­
rzone jest na tutejsze władze, które 
mimo zaproszeń, święto zbojkotowały. 
Na niedawnej akademji palestyńskiej 
zjawili się i starosta Michałowski i 
burmistrz Krogulecki i dow O. K. X. 
gen Galica Wieczór chalucowy odbył 
się również przy dźwiękach orkiestry 
38 p. p. (dowódca płk. Biernacki, wsła­
wiony walkami z przemyską młodzie­
żą narodową) i z udziałem miejsco­
wych oficjalnych dygnitarzy. Między 
społeczeństwem prtemyskiem a wła­
dzami tworzy się przepaść coraz głęb­
sza. Radować się jednak należy mimo 
wszystko, że Przemyśl z inicjatywy 
Młodych, tak wsuaniale uczcił roczni­
cę przyłączenia Pomorza do Polski.

Z Wy działo Grodzkiego
— Z grapy akademickie) Młodych w Po­

znaniu. W sobotę, dnia 25 zm. odbyło się 
pierwsze zebranie ogólne grupy akade­
mickiej Młodych O \V P Zebranie za­
gaił p. Józef Nowak, udzielając głosu p 
mgr Zdzilcwieckiernu. kióry ./ mocnych 
słowach przedstawił cele i zadania grupy 
akademickiej i konieczność oracy studen­
tów na niwie społecznej Po przemówie­
niu p mgr Zdzitowieckiego kierownik 
grupy akad p Nowak omówił kilka spraw 
organizacyjnych: między innemi prosił o 
zgłaszanie się członków, przygotowanych 
do wygłoszenia odczytów Na apel prze- 
wodn.czącego zgłosiło się 9 członków. Na 
tem przewodniczący zebranie solwowal. 
Obecnych było 50 członków

— Wieczorek towarzyski Młodych przy 
Wydzielę Groi zklm m. Poznania. W so­
botę, 1 bm odbył się w sali Stronnictwa 
Narodowego skromny wieczorek towarzy­
ski. urządzony z inicjatywy członków pla­
cówki Wieczór udał się znakomicie, 
gromadząc licznie Młodych obojga płci. 
Bawiono się ochoczo przy dźwiękach or­
kiestry długo po północy.

— Z kcla żeńskiego. Perjodyczne zebra­
nie kola żeńskiego przy Ruchu Miodyth 
O W P odbyło się dnia 13 bm w zwy­
kłym lokalu zebrań. Zebraniu przewo­
dniczyła p. Micewiczówna. oddając nastę­
pnie glos referentowi p Ceglewskiemu, 
który wygłosił referat, poświęcony zaga 
dnientom konstytucji. Mówca przedstawił 
różne projekty reformy konstytucji wysu­
nięte przez poszczególne ugrupowania po­
lityczne, przyczem szczególnie szeroko roz­
wiódł się nad projektem Stronnictwa Na­
rodowego Po krótkiej dyskusji zakończo­
no zebranie hymnem Młodych.

Z Wielkopolski
— Zebranie Młodych O. W. P. w Gro­

dziska. Grodziski Wydział Pow Mło­
dych O W P. urządził w dniu 2 bm ze­
branie czynniejszych w życiu organizacyj- 
nem Młodych przy udziale paru wybitniej­
szych osób ze starszego społeczeństwa m. 
i ks wikarego M. Nowaszkiewicza. apte­
karza Napierały i innych Obecnych było 
49 osób. Zebranie zagai! diuższem przemó­
wieniem oboźny powiatowy p dr Mikołaj­
czyk, oddając głos delegatowi Komitetu 
Dzielnicowego Młodych p Janowi Wyga- 
nowskiemu z Poznania Prelegent, omó­
wiwszy zręby ideologji O W P , którego 
fundamenty stanowią zasady- re’ig a ka­
tolicka podstawą wychowania narodowe­
go, naród polski gospodarzem w państwie 
polskiem. przedstawił rolę obozu narodo­
wego w okresie niesłychanego zamęm po­
jęć, jakiego jesteśmy świadkami Mówca 
zwrócił szczególniejszą uwagę na stosunek 
Młodych do Narodu i Państwa, poczytują­
cych pracę dla jego potęgi za swój moral­
ny obowiązek W dyskusji wypowiadali 
się m in dr. Mikołajczyk i referent Ten 
ostatni podkreślił, że członków O W P. 
winna cechować w życiu bezkompromiso- 
wość i to zarówno względem siebie, jak i 
innych. W sprawach organizacy mych dr. 
Mikołajczyk zaznaczył, że tymczasowe 
funkcje kierownika Wydziału powia owe­
go pełnić będzie wspólnie z pp Frankows­
kim Mieczysławem i Kahlem Edm. Obra­
dy toczące się w b poważnym nastroju 
zakończono odśpiewaniem „Hymnu Mło­
dych".

-r Młodzi w Trzemesznie ku upomięt- 
nleniu zaślubin z Bałtykiem. Z okazji 
10-tej rocznicy zaślubin Polski z Bałty­
kiem miejscowa placówka Młodych O. W. 
P urządziła w ub. piątek, dn. 31 stycznia 
w salce p Brzostowskiego uroczystościo­
we zebranie. Na zebranie przybyli w wiel­
kiej liczbie członkowie placówki. Unczy- 
stość zagaił kierownik placówki p Marian 
Winkeł, witając przybyłych z Gniezna kie­
rownika Wydziału Pow. gnieźnieńskiego 
p M. Szymańskiego i referenta propagan­
dowego p. Bogdana Maciejewskiego W 
barwny sposób przedstawił p B Macie­
jewski zadania polskiej polityki zagra­
nicznej, stwierdzając, iż ormniccja nasza 
musi iść przedewszystkiem ku Zachodowi 
i morzu. Do końcowych słów przedmów­
cy nawiązał następnie p Stefan Jakubow­
ski wygłaszając płomienne przemówienie 
z okazji 10-lecia objęcia w posiadanie Bał­
tyku przez Polskę. Na koniec wniósł mów­
ca okrzyk na cześć gen Józefa Hallera, 
który w imienu Polski dokonał zaślubin 
z Bałtykiem Zebrani powtórzyli okrzyk 
trzykrotnie z zapałem. Pod koniec żabie 
rali jeszcze głos członkowie placów i oraz 
kierownik pow. z Gniezna p M Szymań 
ski. Po odczytaniu komunikatów i załat­
wieniu spąrw wewnętrzn - organizacyj­
nych kierownik zamknął zebranie, po 
uprzedniem odśpiewaniu hymnu Młodych 
i „Roty". (sb)

— Z prac Młodych w pow. Odolanów* 
sklm. W niedzielę, dnia 19 1 odbyło się 
nadzwyczajne zebranie placówki Młodych 
O W P w Bogdaju. Zebranie zagaił p 
por rez Cierpka Józef, kierownik tamtej­
szej placówki Dłuższy referat na temai 
„Bola młodzieży wiejskiej w życiu poli- 
tycznem Polski" wygłosił, przybyły z Odo 
łanowa p Gniot Br. P Śródka, sekretarz 
placówki odczytał kilka artykułów z „Ru­
chu Młodych" w „Kurjerze Przn" Na tem 
skończyła się część oficjalna. Następuie

wywiązała się mila pogawędka, w której 
zebrani mieli możność usunąć niektóra 
wątpliwości na tle ideowem. Trzeba za­
znaczyć, że Bogdaj leży kim od granicy 
niemieckiej i jest jedną z naiżywotniej- 
szych placówek w powiecie odolanowskim.

— Zebranie organizacyjne WydzLIu 
Pow. Mlcdych Obozu Wielkie) Polski w 
Wągrowcu odbyło się inniejwięcej przed 
miesiącem, w sali p. Wierzejewskiej. Po 
wysłuchaniu referatu na temat ideologji 
ObozO, którą wygłosi! red. A. Trella, przy­
stąpiono do podpisywania deklaracyj. Za­
pisało się 23 członków. Kierownikiem 'Wy­
działu aż do zatwierdzenia nominacji, zo- 
stal p. Edmund Kapsa. W tej chwili Wy­
dział Młodych O. W. P. w Wągrówcu li­
czy przeszło 30 członków i grupuje w sobie 
przedstawicieli młodego pokolenia ze 
wszystkich warstw społecznych. Praca or­
ganizacyjna Wydziału postępuje w szyb­
kim tempie naprzód i wydaje należyte o- 
woce. Sprzyja temu okoliczność, że starsze 
społeczeństwo darzy Wydział życzliwością. 
Nowa placówka w Wągrówcu, która będzie 
placówką władz powiatowych O. W. P„ 
rozpocznie niebawem prace w okolicy.

Z Pomorza
— Z placówki Młodych O. W. P. w Byd­

goszczy. W lokalu Resursy Kupieckiej 
odbyło się w poniedziałek, 3. bm. zebra­
nie bydgoskiej placówki Młodych Obozu 
Wielkiej Polski. Niezwykle ciekawy refe­
rat, odpowiadający treścią aktualnym po­
trzebom dnia, wygłosił kierownik pomor­
skiego Wydziału Wojewódzkiego Młodych 
O W. P p Ciesielski na temat „Jaki ustrój 
polityczny jest potrzebny Polsce?" Po re­
feracie wywiązała się żywa dyskusja, wy­
kazująca zainteresowanie z j^akiem mło­
dzież odnosi się do zagadnień ustrojo­
wych. Następnie kierownik bydgoskiej 
placówki Młodych p Kasprowicz dokonał 
przyjęcia kilku kandydatów na członków 
Ruchu Młodych, doręczaiąc im godło or­
ganizacji: Młodych — miecze Chrobrego. 
Po omówieniu spraw organizacyjnych za­
kończono zebranie odśpiewaniem hymnu 
Młodych.

— Konferencja prasowa Młodych. W
dniu 10 stycznia w hotelu Polonia w To­
runiu odbyła się pod przewodnictwem re­
ferenta politycznego w Wydziale Wyko­
nawczym Młodych dr Zdzisława Stahła 
konferencja prasowa Młodych Wzięli w 
niej udział redaktorzy organów Ruchu 
Młodych oraz redaktorzy i współpracowni­
cy innych czasopism, będący również 
członkami Ruchu Młodych. Omówiono 
typy czasopism i ustalono plan akcji pra­
sowej na najbliższą przyszłość.

— Zebranie Młodych O. W. P. w Toru­
niu. W dniu 10 stycznia w «ali hotelu Ma­
zowieckiego w Toruniu odbyło się zebra­
nie toruńskiej placówki Młodych przy licz­
nym udziale członków. Obecni byli m in,: 
członkowie Wydziału Wykonawczego w 
Warszawie pp dr Zdzisław Stahl ze Lwo­
wa. dr. Tadeusz Bielecki z Warszawy i 
red Stefan Wyrzykowski z Poznania Nad­
to brał udział w zebraniu kierownik Wy­
działu Wojewódzkiego w Bydgoszczy p. 
Wacław Ciesielski, przedstawiciel Młodych 
z Wilna p Żuralski. red Zajączek z Biel­
ska. przedstawiciel Młodych ze Śląska p. 
Szulc i prezes K! Baitia p Jaroszewski. 
Zebranie zagaił i przewodniczył nowo mia­
nowany kierownik Młodych w Toruniu p. 
Hadryan. Przemawiali na temat celów 
Ruchu Młodych i metod pracy pp dr. 
Stahl i dr Bielecki, wywołuiąc przemó­
wieniami prawdziwy entuzjazm wśród za­
branych. ZabieralUnastępme głos pp Zu- 
ralski. Szulc. Zajączek Cesielski i kilku 
Młodych z Torunia. Zebranie zakończano 
w podniosłym nastroju odśpiewaniem hy­
mnu Młodych Placówka toiuńska w o- 
sta,ni'-h czasach bardzo ożywiła swą dzia­
łalność.

Z innych Dzielnic
— Po zjeidzle Młodych O. W. P. Dziel­

nicy Lubelsko - Wołyńskie). W niedzielę, 
26 stycznia rb odbył się w Lublinie zjazd 
Młodych Obozu Wielkiej Polski dzielnicy 
lubelsko - wołyńskiej, zapjczątkowany na­
bożeństwem i patrjotyczntm kazaniem ks. 
St. Krynickiego. Obrady zjazdu w sali 
Tow. Muzycznego otworzył oboźny dziel­
nicy p. dr A Majewski w obecności prze­
szło 300 delegatów Młodych z miast i wsi 
dzielnicy lubelsko wołyńskiej. Po prze­
mówieniu kierownika dzielnicowego za­
brał głos owacyjnie witar.y referent Wy­
działu Wykonawczego Młodych O. W P, 
w Warszaw.e p dr Tad Bielecki mówiąc 
o zadaniach Młodych w chwili obecnej. 
Kolejno wygłosili następnie referaiy pp. 
red. J. Bembieliński o zagadnieniu ru- 
skiem i ziemiach wschodnich oraz dr Zd. 
Stahl o obecnej sytuacji politycznej i za­
gadnieniach ustrojowych. Pod koniec 
zjazdu odczytano liczne depesze, wśród 
których wyróżniono burzą oklasków gra­
tulacje J E ks prymasa Hlonda i Roma­
na Dmowskiego. Długo wiwatowano na 
cześć twórcy ruchu narodowego Po de, 
korowaniu mieczami Chrobrego przez dr, 
I Bieleckiego zamknięto część oficialnn 
zjazdu, poczem już nastąpiła odprawa 
Ppiacówek?* Wyd2ułów Powiatowych



ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Redakto: odpowiedzialny:

Działalność zarządu „Bratniej Pomocy“ 
w roku gospodarczym 1929

Wydział domów
Wydział domów ze względu na

swoją działalność jest jedną z najży­
wotniejszych agend „Bratniej Pomo- 
cy“. Znaczenie tej agendy dopiero się 
wówczas zrozumie, kiedy weźmie się 
pod uwagę, że w domach akademic­
kich mieszka 481 kolegów, a mianowi­
cie w nowym domu akadem. — 381, 
w domu dla medyków — GO, w domu 
przy św. Marcinie 40 — 40. Z te) licz­
by 270 (5G proc.) pochodzi z woje­
wództw zachodnich, z pozostałych zaś 
województw 211 (44 proc.). Największa 
ilość mieszkańców domów studjuje na 
wydziale lekarskim — 139, dalej
według kolejności idą: wydz. prawno- 
ekon. — 98, mat.-przyrodn. — 86, hu- 
manist. — 84 i rolniczo-leśny — 74. 
70 proc, mieszkańców domów, to stu­
denci, bardziej zaawansowani w stu- 
djach. Zajmują oni przeważnie poko­
je jednoosobowe, których jest 110, po­
koi jednoosobowych, zamienionych na 
dwuosobowe jest 67, normalnych dwu­
osobowych 40, trzyosobowych — 21, 
czteroosobowych— 4.

Personel domów stanowi 5 portje- 
rów, jeden palacz i 20 kobiet do sprzą­
tania.

Jeśli chodzi o udogodnienia dla 
mieszkańców, to wymienić należy te­
lefon, umieszczony w portjerni, dwie 
kuchenki gazowe, aparaty Junkiersa 
do ciepłej wody, fryzjernię w domu 
medyków i w domu przy św. Marcinie 
40, warsztat krawiecki, szewski, pral­
nie (wszystko na św. Marcinie 40).

Stary dom (św. Marcin 40) i nowy 
(Wały Leszczyńskiego 6) zaopatrzony 
jest w wystarczającą ilość łazienek. 
Wymogi higjeny są w domach u- 
względnione w całej rozciągłości. Każ­
dy student przed przyjęciem na miesz­
kańca podany jest badaniu lekarskie­
mu.

Również warunki moralne są dosko­
nałe. Przyczynia się do tego niewątpli­
wie kaplica, w której co niedzielę o 
godz. 10,30 odprawia się nabożeństwo.

Zajmijmy się teraz finansową 
stroną działalności wydziału do­
mów. Na powiększenie zysków w roku 
sprawozdawczym wpłynęła w poważ­
nym stopniu P. W. K„ kiedy to dom 
przy św. Marcinie wydzierżawiono na 
hotel za sumę 28 tysięcy zł (22 tys. w 
inwestycjach, 6 tys.— w gotówce) na 
korzyść „Bratniej Pomocy“. Część no­
wego domu akademickiego Komitet 
Wojewódzki dla Spraw Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej wydzierżawił za 
sumę 38 tys. i sprawienie rolosów. O. 
prócz tego „Bratnia Pomoc" zamieni­
ła część nowego domu akad. na hotel 
dla wycieczek studenckich i profeso­
rów szkół wyższych, zyskując na tem 
31 tysięcy zł.

Obroty wydziału domów wynoszą 
345.791,56 zł, podczas gdy w roku 1928 
zamykały się w sumie 127.937,05 zł. 
Saldo w roku sprawozdawczym wyra­
ża się w cyfrze 22 985,05 zł, w roku 
1928 wynosiło 41504 53 zł. Czynsz dzier­
żawny w nowym domu akademickim 
i domu dla medykdw za pokój jedno­
osobowy wynosi 25 zł, dwuosobowy — 
36 (18 od osoby), trzyosobowy — 36, w 
domu przy św. Marcinie 40 za pokój 
jednoosobowy — 18 zł, dwuosobowy — 
24 zł i trzyosobowy 30 zł.

Kuratorem domu akademickiego 
(nowego i dla medyków) jest p. prof. 
dr. Paweł Gantkowski — kierowni­
kiem wydziału domów — kol. Jan 
Karls.

W najbliższej przyszłości należałoby 
zakupić żelazne łóżka do domu dla 
medyków, założyć wewnętrzne telefo­
ny, powiększyć kotły, ogrzewające wo­
dę do łazienek, porządniej umeblować 
pokój do przyjęć i ewentualnie w mia­
rę możności wybudować jeszcze jedną 
salę ze szklanym dachem zamiast 
przejścia od strony północnej.

Na zakończenie należy wspomnieć 
o uroczystem poświęceniu nowego do­
mu akademickiego w październiku ub. 
r. przez J. E. ks. kardynała-Prymasa 
dr. A. Hlonda.

Czytelnia Akademicka
Pożyteczną ze wszechmiar agendą 

„Bratniej Pomocy“ jest czytelnia, 
mieszcząca się w nowym domu aka­

demickim. Jej działalność wyraża się 
w wypożyczaniu gazet i czasopism, 
gromadzeniu zbiorów wartościowych 
wydawnictw, porządkowaniu zbiorów, 
udostępnianiu ich, wysyłaniu poważ­
niejszych dzienników i czasopism do 
kółek robotniczych we Francji i na 
Łotwie, oraz do szkół i kółek polskich 
na Wileńszczyźnie, Wołyniu i w Ru- 
munji.

Z czytelni w 1929 korzystało 64 
tysiące osób. Bywają dni wzmożonej 
frekwencji —•• do 600 osób dziennie. 
Przeciętnie- z czytelni korzystało w 
Zamku 250—300 osób w nowym do­
mu akadem. 400—500 dziennie.

Czytelnia posiada 305 pism, co ją 
stawia w pierwszym rzędzie placówek 
tego rodzaju. Ustępuje ona jedynie 
czytelniom i bibljotekom, do których 
nadsyłanie czasopism jest ustawowo 
uregulowane. Na 305 pism przypada 
55 czasopism naukowych, 45 technicz­
nych i zawodowych, 35 politycznych, 
15 religijnych itd. Dzienników w czy­
telni jest 07.

Niektórym wydawnictwom należy 
się szczególna wdzięczność ze strony 
„Bratniej Pomocy“, a więc Drukarni 
Polskiej, która nadsyła gratisowo 4 
egzemplarze „Kurjera Poznańskiego'* 
3 „Ilustracji Wielkopolskiej“, 2 „Orę­
downika Wlkp.“, 2 „Samochodu“, da­
lej „Polsce", nadsyłającej 2 egzempla­
rze beznlatnie, „Walce z bolszewiz- 
mem“ (4 egzemplarze) itd.

Czytelnia rozwija się doskonale z 
roku na rok, a mimo wszystko prowa­
dzi gospodarkę samowystarczalną, u- 
zyskując dochody ze sprzedaży maku­
latury i z kar za zniszczenie lub nie- 
zwrócenie pisma, ofiar i subwencyj.

Osobiste
Koledze dr. Zdzisławowi Jaroszew­

skiemu, zasłużonemu działaczowi a- 
kademickiemu, prezesowi Młodzieży 
Wszechpolskiej z okazji jego promo­
cji ną doktora wszech nauk lekar­
skich redakcja „Życia Młodzieży Aka­
demickiej“ składa serdeczne życzenia.

Z Ogólnopolskiego 
Związku Kół Naukowych

Prezydjum Ogólnopolskiego Związ­
ku Akademickich Kół Naukowych, 
wybrano na V. zjeździe związku, u- 
konstytuowalo się, jak następuje:

Prezes — Witold Bayer, magister 
praw, I. wiceprezes — Tadeusz Króli­
kiewicz, II. wiceprezes — Henryk Mo- 
gilnicki, sekretarz — Wacław Szymań­
ski, magister praw, skarbnik — Bole­
sław Górnicki, magister praw.

Chór Akademicki
Walne zebranie Akademickiego 

Chóru odbyło się w zamku dnia 12 
grudnia r. ub. pod przewodnictwem 
kol. E. Tomaszewskiego. Sprawozda­
nie z prac ustępującego zarządu zło­
żył kol. Janusz Hykiel. Jak wynika 
ze sprawozdania, Chór, posiadający 
64 członków, w tem zwyczajnych 50, 
nadzwyczajnych 10, senjorów 4, hono­
rowych 2 wykazał w roku sprawo­
zdawczym ożywioną działalność. I tak 
brał udział w nabożeństwie żalobnem 
za duszę śp. prof. Korczyńskiego, w i- 
nauguracji roku akadem., dziesięcio­
leciu Kola Matematyczno - Fizyczne­
go, Koła Polonistów, akademji żałob­
nej ku czci śp. prof. Namysłowskiego.

Wybory władz dały wynik nastę­
pujący: Do zarządu weszli kol. kol.: 
Al. Sargalski, prezes, Wł. Klincewicz, 
F. Pisula, J. Kasperek i J. Woźniak. 
Komisję rewizyjną stanowią kol. ko!.: 
T. Krokosz — przewodniczący, I. 
Szczeciński, N. Wiśniewski — człon­
kowie, J. Barański i A. Hilter—za­
stępcy.

W następnym punkcie obrad wy­
rażono podziękowanie kol. J. Hykielo- 
wi kol. J. Van — Ray‘ównie za pełną 
poświęcenia pracę dla dobra organi­
zacji, oraz obniżono składkę człon­
kowską do 50 gr. trymestralnie. Od­
śpiewaniem „Leć pieśni w da! “zebra­
nie zamknięto,

Stefan Wyrzyk o w s k 1._______ __

Sekcja zdrowia
Obroty sekcji zdrowia wynoszą w 

roku sprawozdawczym 41.093,03 zl. Na 
sumę tę złożył się wpływ z kwestury 
U P. w wysokości 23.315.55 zł, resztę 
t. j. 17.244 88 zl pokryła kasa główna. 
Po stronie rozchodów w zestawieniu 
sekcji widnieją następ, pozycje:

Za kuracjuszy „Domu Zdrowia“ w 
Zakopanem i w sanatorjum prywat- 
nem „Ślimakówce" — 13.982.00,

na szpitale 8.674.38, 
na dentystyczną pomoc 9.968.2C, 
apteki — 6 051.27,
optycy — 1.094.45, 
różne — 1.322.67.
Z leczenia klimatycznego w Zako­

panem korzystało 10—14 kolegów, mi­
mo, że.dla „Bratniej Pomocy U. P.' 
przewidziane są 4 miejsca. Nasza 
„Bratnia Pomoc" korzysta ze szcze­
gólnych względów dzięki punktualne­
mu regulowaniu rachunków.

Jeśli chodzi o leczenie szpitalne, to 
„Bratnia Pomoc" pokrywa 50 proc. —- 
75 proc, kosztów leczenia w 3 klasie. 
Za leczenie zębów u lekarzy - denty­
stów, pozostających w umowie z 
„Bratnią Pomocą“, zwraca się 50—75 
proc, zależnie od wysokości rachunku. 
Za lekarstwa plącą studenci 25 proc, 
po kontrasygnowaniu recept przez 
sekcję zdrowia, w aptece p. Mendego 
przy ul. 27 Grudnia i w aptece pod 
Złotym Lwem.

Pomoc okulistyczna wyraża się w 
pokryciu 50 proc, kosztów za okulary.

W pozycji „różne“ figuruje cyfra 
500 zł, wypłaconych jednemu z kole­
gów na wyjazd do Kairu celem lecze­
nia zastarzałej gruźlicy kości.

Kierownikiem agendy jest kol. F. 
Fabjanowski.

O działalności wydziału gospodar­
czego referowaliśmy już obszernie w 
poprzedniem „Życiu Młodzieży Akade­
mickiej“.

I Merkury idzie w tany
„Bratnia Pomoc“ W S. IL, orga­

nizacja pomyślnie się rozwijająca, 
ńawiążując do dawnej tradycji, urzą­
dza II reprezentacyjny bal w sobotę, 
dnia 22 lutego b. r. w salach Bazaru 
poraź ostatni na obcym gruncie, bo­
wiem następny bal odbędzie się już 
w wspaniałym własnym gmachu u- 
czelni. Organizacją balu zajmuje się 
specjalny Komitet, składający się z 16 
osób z kol. Niemirem Bidzińsk‘m 
na czele. Zapobiegliwie krząta się 
również około balu kol. prezes Ant. 
Moskau, i wiceprezes kol. Mertka.

Prace balowe są w toku. Członko­
wie Komitetu usilnie pracują nad po­
stawieniem balu na jaknajwyższym 
poziomie. Sala będzie pięknie, arty­
stycznie według własnych pomysłów 
udekorowana. Kotyljony posiadają 
niespotykane dotąd formy, kryją wie­
le niespodzianek i każdy z nich przed­
stawia istne cacko. Zmienne światło 
reflektorów przyczyni się niewątpli­
wie, do wywołania odpowiedniego na­
stroju.

Przygrywać będzie orkiestra braci 
Dorian i 7 daku. Na wodzireja po­
proszono kol. Lauberta. Jeśli chodzi o 
tańce, to o godz. 12 przewidziany jest 
polonez, a o 15 kotyljan. Niezapom- 
niano również o karnecikach dla pań 
i kabinie fotograficznej.

Ładnie wykonane zaproszenia (wy­
drukowano 1.500 sztuk) są niemal już 
wszystkie wysłane.

Osoby, które przez niedopatrzenie 
pominięto, mogą jeszcze je otrzymać 
w sekretarjacie przy ul. Piekary 16/17. 
II p., od godz. 10—14 (tel. 26-47). Funk­
cje reprezentacyjne na balu pełni za­
rząd, które pragnie z niego stworzyć 
naprawdę imponującą zabawę w bie­
żącym karnawale.

Rozkaz II. Akademickiej 
Drużyny Harcerskiej

Śladem Żółkiewskiego
W ostatnim czasie powstała w Po­

znaniu II Akademicka Drużyna Har­
cerska im. St. Żółkiewskiego. Dru­
żynowym jej jest harem istrcz St. Cza­
piewski. Drużyna rozpoczęła swą pra 
cę rozkazem 1. 1 z dn. 3 lutego r. b. 
Pragnąc poinformować szersze kola 
harcerskie o charakterze pracy tej or­
ganizacji, przytaczamy punkt pierw­
szy wspomnianego

„Druhowie! Rozpoczynamy „. 
mię Boże pracę w II Akad. Druż- ‘ 
Harcerskiej. Pracę tę podejmuiem 
z wiarą w żywotność idei harc ł 
skiej, z wiarą w jej misję, jaka 
i my — wyznawcy, realizatorzy i „ 
nierzy tej idei — spełnić mam* 
Polsce.

„ W naszem środowisku, w troi 
wisku akademickiem mamy stać , 
wzorami typu ludzi o pełnych właśr^ 
wościach inteligenta: pragniemy d' 
zdobyczy umysłowych dorzucić fun 
damentalne wartości moralne, opir ś 
na etyce katolickiej: dążyć mamy i* 
hasło „służby Ojczyźnie“ nie obraćiln 
się jedynie w sferze uczuć i UJ. 
wnętrznianych indywidualnie ¡ut, 
zbiorowo deklaracyj patrjotycznyeh 
ale by było symbolem naszego świa’ 
domego i celowego działania, naszych 
czynów, naszej codziennej pracy; wy. 
kuwać chcemy myśl obywatelską 
wianą ofiarnością pracy i wysitkóy 
poświęceniem w potrzebie najw eki 
szych nawet dóbr własnych, poczu” 
ciem odpowiedzialności za losy Naro 
du i Państwa; pragniemy oprzeć ży- 
cie własne na nakazach przyrzecza 
nia i prawa harcerskiego. W brater- 
skiem kolisku wzniecić mamy zanii” 
łowanie do pracy naukowej; wreszcie 
mamy kształcić się i zaprawiać do 
pracy społecznej przez żywy w niej u 
dział.

„W dążeniach naszych niech nam 
wzorem będzie świetlana postać he­
tmana Stanisława Żółkiewskiego, 
człowieka szlachetnego, prawego 
chrześcijanina, niezłomnego rycerza 
i światłego wodza, ofiarnego i karne­
go obywatela, który z krwi i kości 
własnych szaniec zbudował Ojczyzn ę. 
„Tradycje wileńskich filomatów i (¡1 

laretów, szanując hasło ich „Ojczyzna, 
Nauka, Cnota“, za swoje uznać i ze 
czcią pielęgnować chciejmy. W pracy
naszej niech nam Bóg dopomaga“.

Z Młodzieży Wszechpolskiej
— Zebranie członków zwyczajnych BL

W. Zebranie członków zwyczajnych odby. 
lo się w dn. 12 bm Sprawozdanie za I try- 
mestr złożył i program pracy przedstawił 
kol. prezes Zd. Jaroszewski.

— Zebranie kandydatów M. W. Zgo­
dnie z ustalonym programem w dn. 10 b. 
m. odbyło się zebranie kandydatów z refe­
ratem p dr. Karola Stojanowskiego, docen­
ta U. P., n. t. „Ekspanzja narodu polskie­
go". Wywody prelegenta audytorium przy­
jęło gorąco. Komunikaty kol. kierownika 
J. Wyganowskiego zamknęły zebranie.

— Zebranie sekcji koleżanek M. W. Na
posiedzeniu sekcji koleżanek, kierowanej 
przez kol Erykę Smoluchowską, przemó­
wienie n. t „Polityczność i niepolLycz- 
ność" wygłosiła p. red. dr. Bożena Stel­
machowska.

— Herbatka ML Wszechpolskiej. Her­
batkę czionków i sympatyków M U . u- 
rządzoną przez p. dr. Czesława Miessnera 
w dn. 9 bm, zaszczycili swą obecnością m. 
m. p. senator St. Kozicki i p. Jerzy Oro- 
bnik, red naczelny „Tęczy" Herbatkę za­
gaił kol. prezes Z. Jaroszewski Interesu­
jące zagadnienie „Uniwersalizm i indywi­
dualizm jako podstawy myślenia naukowe­
go“ przedstawi! p. prof dr. Edward Tay­
lor, kurator Młodzieży Wszechpolskiej Po 
herbatce zrobiono zdjęcia fotograficzne

De senjorów M. W. Senjorów Młodzie­
ży Wszechpolskiej Kola Poznańskiego u- 
prasza się o jaknajliczniejsze podanie 
swych adresów do sekretarjatu M W Po­
znań, św Marcin 65 w związku z mając) ra 
odbyć się zjazdem z okazji 10-lecia istnie­
nia organizacji.

mizacyj akademickich
7alne zebranie Akademickie o Kola
icn. Na zebraniu walnein AKhu. 
strowian w dn. 7 bm w lokalu . • 
ikonano wyboru nowych władz - 
i powołano kol. kol.: Mrówczyński - 
zes), Zb. Szymkowiaka.-.1 
pińskiego, W Buchwalda. K K • 
¡go, J. Hermanównę Komisji re 
przewodniczy kol Mertka.
¡ży się spodziewać, że nowowyb 
sąd kontynuować będzie pracę • 
ml. Kalwińskiego. ,en £
iżywioną działalność Obroty < 
ego kadencji wynosiły około o . •

przez sekretariat przeszło ■- 
astąpila konsolidacja systemu 1 ' 
ża jest w tym zasługa kol .Me' ■
prezesa i b. przewodniczącego

Koło Medyków.
-y poszczególnych sekcyj od 7* ch 
iennie w godzinach
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ŻYCIE SOKOLE
Rozwój akcji Sokolic

. nłerwszym numerze z b, r. 
ń i uKa Gimnastycznego „So- 

prt«". ,* w dziale kroniki notaika 
jół" jepLkawy zwrot*, omawiająca 
f t ^¿»łączenia się gniazd żeń- 

p męskiemi w Ameryce. Tę
¿ich ke opatrzyła redakcja ko- 
*I°“ ««m zapytując w nim, czy wo- 
8161 nwrotu « Ameryce do gniazd 
b# P°VI.h nie jest u nas przedwcze-
#li9i^ździal tych gniazd
W/ r0’,no nie wyrazie zdziwienia, z 

TrV,, stanowiska, jakie w tej spra- 
f*'v „^pia redakcja „Sokola“. Prze­
wie .„tkiem rzecz sama meryto-
<Je*SZ- iest już u nas przesądzona i a- 
r>'f?nl\Jna przez najwyższe władze 
Pr°k?" OIUgo zastanawiano się nad 
tok°le' taki rozdział gniazd miesza- 
W®’' Łynie dodatnio na całokształt 
n>'ch i w ¡mię właśnie dobra sprawy, 
P^Jydajności akcji sokolej zdecy- 
ofgz no się na powyższe zmiany. Nie 
d°I'io zatem nieprzemyślany projekt. 
W n«lel należy zaznaczyć z całym na- 
I.kiem Że nie może wogóle być na- 

‘ . mowy o żadnych tendencjach se-
«¡v<!tvcznych, takie bowiem nigdy 

p6r ¿miały oraz istnieć nie będą. Wy­
li Skreślił to Związkowy Wy­
li Sokolic na posiedzeniu Rady 
i ¿¡Lkowej A na każdym kroku zy- 

daje dowody, że taki podział pra- 
jest wprost konieczny i sam się na-

r’UNk znając warunków w Małopol- 
wschodniej nie można zabierać 
u w tej kwestji; najwidoczniej u-

StBdaia się one tak, że rozdział jest 
niepożądany, co zadecydowała miej- 
«rowa Dzielnica. Jednak me można 
tei rzeczy uogólniać, ponieważ w in­
nych częściach akcja rozwija się do­
skonale z dużą korzyścią dla Sokol-

Zjazd Zarządu Związku
w niedzielę 9 lutego odbył się w 

Warszawie zjazd Zarządu Związku 
pod przewodnictwem dha prezesa Za­
morskiego przy udziale przedstawi­
cieli wszystkich dzielnic oraz ezióń- 
ków Przewodnictwa Związku.

Na wstępie załatwiono szereg bie­
żących spraw organizacyjnych. U- 
chwalono przyznawać 15-procentową 
bonifikację przy wpłaceniu składek 
związkowych za cały rok 1930 do koń­
ca lutego rb. Przyjęto do wiadomo­
ści nadanie Sokolstwu dyplomu hono­
rowego przez Związek Związków 
Sportowych z okazji 10-lecia tegoż 
Związku. Uchwalono wysłać związ­
kową drużynę reprezentacyjną na sło­
wiańskie zawody narciarstwa Sokol­
stwa jugosłowiańskiego, przyczem po­
szczególne Dziednice zobowiązały się 
przyczynić do pokrycia kosztów. 
Przytem omawiano poważne zmia­
ny, jakie nastąpiły w organizacji 
Sokolstwa jugosłowiańskiego na tle 
tamtejszej ogólnej sytuacji politycz­
nej. Mianowicie dekretem królew­
skim zostało Sokolstwo tamtejsze do 
pewnego stopnia upaństwowione pod 
nazwą Związku Sokołów Królestwa 
Jugosławji, którego prezesem będzie 
każdorazowy książę - następca tronu 
Przy pięciu urzędujących wicepreze­
sach, z których pierwszym został dh. 
Gangi, dotychczasowy prezes Związ­
ku. Równocześnie wszelkie inńe 
związki zostały przez rząd rozwiąza­

Walne zebrania gniazd
OKRĘG WĄGROWIECKI

Wągr owiec. Odbyło się walne 
’ebranie gniazda w sali p. Zjawińskie 
?°1 przewodniczył dh, Stachowiak 
Przy udziale 60 członków. Po odczy­
taniu protokółu i porządku obrad u- 
sl?pujący zarząd zdał sprawozdań e 
za rok ub„ z którego wynika, że gnia­
zdo liczy 98 członków, w tem 11 ho­
norowych, odbył liczne zebrania, po­
uczone z referatami naukowemi, brał 
licznie udział we wszelkich uroczy­
stościach narodowych. Do nowego Za 
rządu wybrano dh. dh.: dr. Modrze- 
Jewskieizo — prezesem, Stachowiaka 
'Prezesem, Drybulskiego — sekreta­
rzem Sowistę — skarbnikiem, Z ół- 

owskiego — naczelnikiem, Kuśnier- 
KOwnę - przodowniczką i Martyń-

.leg.° ~ ławnikiem; do komisji re­
's ¿Z P°.w°łano dh. dh. Czernocha 

lasłowskiego, na delegata do dziel-

nicy — dh. Czernocha oraz do sądu 
honorowego dh. dh. Filipowskiego i 
Chosińskiego. (ek)

OKRĘG OSTRZESZOWSKI
O s t b z e s z ó w. Konstytucyjne ze­

branie żeńskiego gniazda odbyło się 
ostatnio w hotelu „Polskim“. Zagaiła 
je przewodnicząca komitetu organi­
zacyjnego dhna Zoija Mędlewska, po­
czem przeprowadzono wybory z na­
stępującym wynikiem: przwodniczą- 
ca — dhna Zofja Stempniewiczowa, 
I. wiceprzew. dhna Izabela Garstko- 
wa, II. wiceprzew. dhna Bronisława 
Sulikowska; jako dalsze członk tre 
wybrano dhny: Górecką. Łukasiewi- 
ęzową, Pieluszankę Wodniakowską J. 
Manikowską, Rogalewską, gzadziń- 
ską i Mędlewską. Do komisji rewi­
zyjnej powołano dhny: Kurzycową, 
Szóstakową i Kubzdylową. Wybór są-

stwa, a wzorem może służyć Dzielni 
ca Wielkopolska.

Toć przecież powołany przed nie­
spełna dwoma laty Dzielnicowy Wy­
dział Sokolic może się poszczycić już 
pokaźną liczbą 21 gniazd żeńskich. 
Są na to dane, że ilość członkiń po­
szczególnych gniazd stale wzrasta a i 
poziom druhen podnosi się pod wzglę­
dem moralnym oraz umysłowym wła­
śnie dzięki pracy kulturalno - oświa­
towej, którą propaguje w gniazdach 
Dzielnicy Wydział.

Wszystko jest dowodem, że zmiana 
ta była bardzo pożądaną, a gniazda 
męskie wcale na niej nie ucierpiały. 
Nawet przeciwnie: szlachetna wza­
jemna rywalizacja może się tylko 
przyczynić do podniesienia poziomu 
w jednych i w drugich gniazdach 
To samo można powiedzieć o Dzielni­
cy Pomorskiej i Mazowieckiej, gdzie 
praca w gniazdach żeńskich rozwija 
się intensywnie.

Trudno nie stwierdzić wobec fak­
tów, że redakcja „Sokoła'* postąpiła 
niewłaściwie, podając taki ko­
mentarz w' piśmie, które dochodzi do 
wszystkich okręgów oraz gniazd i mo­
że przez to wywołać niepotrzebny roz- 
dźwięk, a nawet utrudniać pracę. 
Istnieją bov jeszcze okręgi, gdzie 
z różnych względów przeważnie natu­
ry osobistej i lokalnej, napotyka ak­
cja Sokolic na pewne trudności. Prze­
czytawszy w naczelnym organie takie 
uwagi niejeden straci wprost orjen- 
tację i zaszkodzi ogromnie samej 
sprawie. Sądzić zatem należy, że zaj- 
mią się tern bliżej właściwe czynniki 
i w odpowiedni sposób sprecyzują, aby 
podobne wypadki nie zdarzały się już 
na przyszłość.

Zofja H e r n i c z k o w a.

ne.
Przyjęto do wiadomości zaprosze­

nie' bułgarskiego Związku „Juna- 
ków“ na zawody związkowe, uzależ.- 
hiając udział w nićh pd decyzji za­
rządu Związku Sokolstwa Słowiań­
skiego, do którego „Junacy“ bułgar­
scy jeszcze nie należą. W uznaniu 
zasług położonych dla rozwoju 
Sokolstwa wręczy, imieniem Zarządu 
Związku najstarszy wiekiem i latami 
Służby dh. dr. Małaszysńki ze Lwowa 
dhowi prezesowi Adamowi Zamoy­
skiemu zaszczytną odznakę związko­
wą. Odznakę tę przyznano również 
dhowi Tomaszowi Kowalczykowi, wi­
ceprezesowi Dzielnicy. Śląskiej. Prze­
wodnictwu Związku polecono poddać 
rewizji regulamin odznaki zaszczyt­
nej i projekt nowego regułam'nu 
przedłożyć następnemu zjazdowi Za­
rządu Związku. Wreszcie uchwalo­
no termin Rady Związkowej przewi­
dziany na dzień 6 kwietnia rb. odłożyć 
do jesieni.

Drugą część zebrania wypełniły 
obrady nad projektem regulaminu 
Stałych Drużyn Sokołieh. Po obszer­
nym referacie dha płk. Arciszewskie­
go oraz długiej i ożywionej dyskusji 
projekt regulaminu nie uzyska, w 
głosowaniu większości, wobec czego 
wyłoniono specjalną komisję, która 
po dokoaniu odpowiednich modyf;ka- 
cyj przedłożyć ma nowy projekt przy­
szłemu zjazdowi zarządowi Związku.

du honorowego i delegacji do okręgu 
powierzono Zarządowi do załatwie­
nia. Po uskutecznieniu wyborów dal­
sze przewodnictwo zebrania objęła 
prezeska dhna Stempniewiczowa. Na­
stępnie o programie pracy na rok bie­
żący referował naczelnik okręgowy 
dh. A. Wodniakowski. Podkreślić na­
leży, że nowo założone gniazdo jest 
pierwszem gniazdem żeńskiem w po­
łudniowej Wielkopolsce i na zebraniu 
zapisało się odrazu 60 druhen, a wy­
brany Zarząd daje rękojmię, że dal­
sza praca będzie postępować naprzód 
a przy energicznej i intensywnej pra­
cy kierowniczek orąz wydatnej pomo­
cy druhów, należy się spodziewać peł 
nego sukcesu.

OKRĘG JAROCIŃSKI
Koźmin. Po zagajeniu przez 

drh. prezesa St. Antoniewicza przyję­
to 6-ciu kandydatów na członków. Na 
przewodniczącego wybrano drh. Jana 
Ambroszkiewicza. Dotychczasowy za­
rząd zdał sprawozdanie z działalności 
za rok ubiegły, poczem zgodnie z po­
twierdzeniem komisji rewizyjnej, wal 
ne zebranie dało ustępującym wła­
dzom pokwitowanie. W skład nowego 
zarządu weszli drh. drh.: prezes dr. 
Szeib. wiceprezes Wał. Banachuwicz, 
sekretarz Sylwester Ambroszkiewicz, 
zast. Jan Mikołajczak, skarbnik Czes­
ław Podlewskl, naczelnik Ed. Kodur, 
zast. Tadensz Arendz, naczelniczka 
Helena Stańczakówna, chorąży Kub- 
zdył, podchorążni Michał Bartkowiak 
i Jan Mikołajczak, porządkowy Lud 
Krystek, ławnicy Antoni Sempiński i 
Michał Bartkowiak, (ka)

Jarocin. Nowy zarząd wybra­
ło gńiazdo w osobach druhów: Lewan­
dowskiego, dyr. tut. Kasy Chorych, 
Głowackiego, Tobolskiego, Bernacika, 
Grodzkiego; na naczelników powoła­
no druhów: Paczkowskiego i Kościel­
niaka; chorążym został dh. Grzesiec- 
ki; ławnikami dh. dh : Chytowski, 
Paula, Krukowski. Do komisji re­
wizyjnej: dh. dh : Nawrockiego i Gieł- 
dzika. „Sokół" w Jarocinie pracuje 
bardzo intensywnie, a członkowie z 
zadowoleniem patrzą na nowowybra- 
ny zarząd, który daje pełne gwaran­
cje dalszego rozwoju towarzystwa.

OKRĘG KĘPIŃSKI.
W ciągu stycznia i w początku bm. 

odbyło się dużo walnycb zebrań 
gniazd w okręgu, na które zarząd dele­
gował stale swoich przedstawicieli,
I tak odbyły się walne zebrania 
gniazd:

W Kępnie. Ze sprawozdań za­
rządu wynika, że gniazdo rozwija się 
pomyślnie; w najbliższych tygod­
niach projektuje się utworzenie osob­
nego gniazda żeńskiego. Członków li­
czy obecnie gniazdo. 123; w tem 72 dru 
hów, 18 druhen i 33 młodzieży; ma­
jątek przedstawia wartość przeszło 
2.500.— zł. Zarząd pozostał w dotych­
czasowym składzie: prezes red. Dep- 
czyński, wiceprezes - Adamski, skarb. 
Witman, nacz. Gługła.

W Bralinie. Gniazdo urządziło 
w roku ubiegłym, poza nortnalnemi 
ćwiczeniami, kilka przedstawień i 
występów publicznych, przyczyniając 
się do budowy pomnika dła poległych 
w wojnie światowej sumą przeszło 
1.000,— zł. Zarząd tworzą dh. dh. Mat- 
szaj — prezes, Gaiłaś — wiceprezes, 
Cichy —sekretarz, Kublik — naczel­
nik.

W Trębaczowi« przewodni­
czył prezes Łębski, gniazdo położone 
tuż przy granicy niemieckiej, walczy 
z trudnościami, ludność przeważnie 
narodowości niemieckiej, nie popiera 
Sokoła, Członkowie rekrutują się z 
miejscowego nauczycielstwa, urzędni 
ków straży granicznej i częściowo z 
ludności dworskiej. Prezesem wybra­
no ponownie dh. Łebskiego, wicepr. 
Zająca, nacz. — naucz. Pawelczyka.

W Miechowie. Gniazdo poło­
żone również na pograniczu niemiec­
kim, składa się prawie wyłącznie z lu 
dności dworskiej; młodzież garnie się 
chętnie do ćwiczeń, w których bierze 
stale udział ponad 25 druhów. Zarząd 
pozostał bez zmian: Mindak prezes, 
Stawski nacz. i Powróźnik sekr.

W Rychtalu. Gniazdo na po­
graniczu wałczy z trudnościami i bra 
kiem odpowiednich si, na naczelni­
ków; rok ubiegły nie wykazał prawie 
żadnej żywotności gniazda. Wybrano 
nowy zarząd. Na czele gniazda stanął 
burmistrz dh. St Jerzykowski, nąaz 
wybrano dh. Kempę, Jest nadzieja, że 
ta kresowe placówka wi znacznie 
swą działaltiość.

W Laskach. Gniazdo od 2 lal 
nieczynne; z inicjatywy zarządu okrę 
gowego zwołane zostało zebranie orga. 
nizacyjne, na które poza dawniejszy­
mi członkami, przybyło sporo no­
wych. Dokonano wyboru zarządu, w 
skład którego weszli druhowie: Ka- 
sprzak prezes, Uodejma naczelnik i 
Oleś sekr. Są widoki, że gniazdo bę­
dzie się rozwijało.

W Trzcinicy. Przewodniczył 
dh. Krowiarz. Po przyjęciu sprawo­
zdań dokonano wyboru nowego zarzą 
du: prezesem wybrano dh. Halupkę, 
sekr. Grześniaka, Sobika naczelni­
kiem.W M i e 1 ę c i n i e. Gniazdo dwór 
skie, pracuje dobrze; mimo trudności 
finansowych wysiało na Zlot do Po­
znania 6 druhów. Zarząd tworzą dh. 
Ćwik prezes, Ginter — nacz. i sekr.; 
Biadasiewicz skarbnik.

W Myjomicach. Gniazdo ró­
wnież dworskie; doznaje czynnej po­
mocy ze strony p. Wężykówny; roz­
wija się dobrze, brało także udział w 
Zlocie Wszechsłowiańskim. Zarząd 
tworzą dh. dh.: Nowak prezes, kier, 
szkoły Wawrzyniak — sekr., Badow­
ski — naczelnik.

W Opatowie. Gniazdo bardzo 
dobrze zorganizowane i silne co do 
liczby członków; bierze żywy udział 
we wszystkich poczynaniach soko­
lich. Zarząd pozostał bez zmian.

W Siemianicach. Gniazdo 
niezbyt liczne co do ilości, a 1« upra­
wia regularnie ćwiczenia i zajmuje 
się pracą oświatową. Do zarządu wy­
brano dh. dh.: Drewniaka (sołtysa) 
prezesem, Kupczaka sekr., Jagienia- 
ka naczelnikiem.

W Rakowi e. Z powodu wyjaz­
du druhów ćwiczących za pracą, —■ 
gniazdo przeszło w roku ub. przesile­
nie; obecnie przygotowuje sobie za­
stęp młodszych druhów ćwiczących. 
Prezesem pozostał nada, dh. Stodol- 
ski (sołtys), sekr. dh. Kupczak, nacz. 
dh. Jędrasiak.

W Ś w i b i e. Gniazdo rekrutuje 
się częściowo z osadników rozparcelo­
wanych domen państw, i ma wszel­
kie warunki rozwoju. W skład zarzą­
du wchodzą druhowie: Sikora — pre­
zes, Walczak — sekr. i N.o\vak — na­
czelnik. (ką)

Co robią gniazda?
Poznań - Wilda, Zebranie 

gniazda żeńskiego odbyło się w loka­
lu p. Zawadkowej. Obrady otworzyła 
drh. prezeska Reissowa. Z okazji lO-o 
lecia zaślubin Bałtyku z Rzeczpospo­
litą wygłoszono krótki referat, po­
czem wspólnie odśpiewano hymn na­
rodowy. Uchwalono że 1 go marca br. 
odbędzie się w lokalu p Zawadkowej 
zabawa; zalecano też nabycia w cenie 
od 10 do 12 zł albumu pamiątkowego 
„Zlot Wszechsłowiański*. W wolnych 
głosach przemawiały druhny Grabo­
wa, Święcicka, Czarczyńska i t. d Za­
rząd apelował, by druhny pilniej u- 
częszczały na ćwiczenia, (z,

Kostrzyn. Ruchliwe gniazdo, 
którego nowym prezesem jest p. Ro­
man Tomaszewski odbyło ostatnio 
miesięczne zebranie przy obecności 50 
członków. Na porządku obrad figuro­
wał interesujący wykład p. Goguikie- 
wicza na temat: „Konieczność unra- 
wiania ćwiczeń fizycznych“. Tym 
referatem zainicjowało gniazdo cykl 
wykładów. Spodziewać się więc nale­
ży, że przyszły referat zgromadzi 
większą ilość słuchaczy, którzy przy­
byciem zechcą zadokumentować swoje 
zainteresowanie kwestją wychowania 
fizycznego. (mk.)

Oborniki. Nasze gniazdo zabie­
gało od trzech lat o zdobycie fundu­
szów na budowę sokolni przez sprze­
daż cegiełek, które wysłano do wszyst­
kich gniazd w Polsce. Akcja ta jed­
nak przeważnie zawiodła, gdyż 
wszystkie gniazda znajdują się w cięż- 
kiem położeniu finansowym. Ze 
sprzedaży cegiełek uzyskano do tego 
czasu około 900 zł. Dzięki przedsta­
wieniom teatralnym gniazdo się tak 
podniosło finansowo, że przed niedaw- 
nem czasem kupiło od p Wiktora Bu­
kowskiego bardzo korzystnie parcelę 
obszaru 65 arów za cenę 3.400 zł pod 
budowę sokolni połączonej z placem 
ćwiczeń Zarząd spodziewa się, że po 
zdobyciu tej ostoi powiększy liczbę 
członków, a przez sprzedaż dal­
szych cegiełek i ofiarność obywatel­
stwa miejscowego i okolicznego, zdo­
będzie fundusz, aby mógł przystani^ 
niebawem do odbudowania sokolnL
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KRONIKA FILMOWA

KINO STYLOWE
wyświetla tylko jeszcze przez kilka dni 
przepiękny film kameralny p. t.

W noc po zdradzie
który z niebywalem powodzeniem prze­
szedł przez ekrany wszystkich stołecz­
nych miast europejskich.

Wystarczy wymienić tak słynnych na 
cały świat asów ekranowych jak:
A. ROBISONA jako reżyser,
LYĘ DE PUTTI, która występuje tutaj 
po raz pierwszy po jej powrocie z Ame­
ryki, oraz
WARWICK WARDA w roli demonicz­
nej, a
LARS HANSONA w roli zdrajcy, główne­
go bohatera filmu.

Ze względu na to, że ten tak wysoce 
artystyczny film

IF NOC PO ZDRADZIE 
jaki się dzisiaj pomiędzy setkami jeden 
znajdzie, jest opracowany tylko we wer­
sji niemej, zastosowało

KINO STYLO W E 
tylko przy kilku nadających się do tego 
fragmentach

ilustracją dźwiękową.
Na ten cel Kino Stylowe zainstalowało

najnowsze aparaty dźwiękowe 
dając przedwstępnie wrażenia filmów 
we wersji dźwiękowej, które się nieba­
wem pojawią na ekranie d 1254
pierwtgego kina diwiąktmego 

w Poznaniu, jakim jest 
KINO STYLOWE, 

którego programy nie zawodzą nigdy.

Błędy językowe
Szukać, poszukiwać za kim, za czem, 
zamiast szukać, poszukiwać kogo, 
czego; czekać za kim, za czem, za­
miast czekać kogo, czego, na kogo, 

na co.
Wskutek analogji z niemieckiemi 

wyrażeniami: „nach jemandem suchen“, 
„nach etwas suchen“ (np. „nach dieser 
Ware wird sehr gesucht“), utworzono 
w Galicji i w Poznańskiem zwroty: 
szukać za kim i szukać za 
czem, używane dzisiaj powszechnie 
w mowie i piśmie, zamiast prawidłowe­
go i ogólnie polskiego: szukać ko­
go, czego.

Czytamy tedy: „Jest rzeczą władz

publicznych, a nie sędziów przysięgłych, 
szukać za zbrodniarzami“.

„Dokonano licznych rewizyj domo­
wych, szukając za spiskow­
cami“.

„Szuka za cze mś, czego nie 
zgubił“.

Tak samo na każdym kroku słyszy­
my: szukam za kelnerem, szu­
kałem za pieniędzmi, za pa­
rasolem, za kaloszami i t. d., 
zamiast zwykłych wyrażeń potocznej 
mowy polskiej: szukam kelnera, 
szukałem pieniędzy, parasola, 
kaloszy i L d.

Dalszem rozwinięciem błędnego wy­
rażenia „szukać za kim, za czem“ jest 
nie mniej błędne „poszukiwać za kim, 
za czem“ lub „poszukiwanie za kim, za 
czem“, zamiast prawidłowych wyrażeń: 
„poszukiwać kogo, czego“ i „poszukiwa­
nie kogo, czego“.

Czytamy np.:
Policja czyni energiczne poszukiwa­

nia za sprawcami zamachu“ (za­
miast: poszukiwania sprawców za­
machu).

„Poszukiwania za zaginionym 
lotnikiem dotychczas pozostały bez 
skutku“ (zam.: zaginionego lot­
nika).

„W poszukiwaniu za pewnemi 
i dokładnemi datami co do 
stosunków rodzinnych....“ (zamiast: 
pewnych i dokładnych da­
nych).

„Nowe poszukiwania za solą“ 
(zam.: soli).

W ścisłym związku z konstrukcją 
„poszukiwać za czem“ jest blisko­
znaczne „przeszukać za czem“, a 
nawet „tropić, gonić, węszyć z a 
czem“. Przykłady: „Przeszukano za­
ułki Berlina za anarchistami“ 
(zam.: w celu wykrycia anarchistów); 
„tropić' za ofiarą“ (zam.: ofiarę); 
„gonić za złodziejem“ (zam.: 
złodzieja); „węsząc za kontraban- 
d ą wojenną“ (zam.: kontrabandę).

Wołają o pomstę do nieba takie wy­
rażenia, jak „popyt za czem“ (u- 
tworzone na obraz i podobieństwo kon­
strukcji niemieckiej: „Die Nachfrage 
n a c h etwas“), „rewizja z a c z e m “, 
albo coraz bardziej rozpowszechniające 
się „obława za kim za czem“. 
Czytamy więc: „Popyt za pracą 
jest zwykle większy, niż jej podaż“ 
(zam.: popyt na pracę); „rewizja 
za bronią“ (zam: broni); „obła­
wa za cyganami, za bandy­
ta m i, za wilkami“ (zam.: n a

cyganów, na bandytów, na
wilki). _

Również nie można wykorzenić, 
szczególnie z mowy potocznej, szpetne­
go wyrażenia „czekać za kim, za 
czem“, zamiast ogólno - polskiego 
„czekać kogo, czego, na kogo, 
na co“. Wyrażenie to jest raczej 
wschodniego pochodzenia, bo Niemcy 
mówią: „auf jemanden, auf etwas war- 
ten“.

Po polsku należy zatem powiedzieć: 
„Czekam cię od godziny“ (a nie: cze­
kam za tobą); „czekam na nie­
go z obiadem“ (a nie: czekam z a 
nim); „cierpliwie czeka poprawy 
jego“ (a nie: czeka za poprawą). 
„Czekam za tobą od godziny“ nasuwa 
przypuszczenie, jakoby się umieścił za 
tobą i czekał tam na kogoś odi godziny.

K a — s k i.
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ELEGANCKIE UBRANIE ZAPpwT^""“ 
POWODZENIE.

W jednym z najpoważniejszym, 
pism polskich czytamy co nasten,?.?1**-

„Prasa amerykańska, a za nia », 
ska podały wiadomość o ponowni??'^ 
borze Jimy Walkera na burmistp?»^. **- 
go Jorku, zwycięstwo to nie było u, **• 
osiągnięcia ze względu na walory v 
kandydatów. Ale jeden argument 
żył. Walker jest najlepiej ubranym 
wiekiem w Nowym Jorku! O inrivrh !> 
tach — zapewne niepospolitych ,ul»- 
mayor'a New-Yorku prasa nie wsnoi0^-

Czyżby więc inne kwalifikacje 
lę aż tak podrzędną, że o nich nie 2 r* 
mówić? w&n«

Właściciele magazynów mody 
mogą teraz z całem przekonaniem 1 
mować eleganckie ubranie, które zan«L * 
powodzenie w życiu. W wielu wynartv'i 
apel ich może być skuteczny. <&£łl

Nie należy oczywiście twierdzić. ♦. 
powodzenia w życiu nie potrzeba wobec , * 
go kwalifikacyj charakteru i umysłu \ 
mniej wszakże ELEGANCKIE UBRakib 
dopełnia znakomicie wartość człowiek« C 
świadczy o jego wysokiej kulturze , 
wnętrznej, a ta, jak stwierdzamy na t,, 
dym kroku, decyduje dzisiaj o powodzeń?

W magazynach EDMUNDA RYCHTPR. 
■w Poznaniu przy ul. Fr. Ratajczaka 2 o... 
ul. Wrocławskiej 14 i 15, każdy człowiek 
myślący współcześnie i konsekwentnie d»' 
żący do powodzenia, znajdzie to co tnn 
dziś najpotrzebniejsze: ELEGANT k • 
ubranie,

W piątek, dnia 14 b. m„ o godz. 10.15 w połud­
nie, zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babka i prababka, ś. p.

z Bąkowskich
Antonina Szyniszewska

przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 18 b. m, o godz. 4 po południu, z domu 
żałoby ul. W. Garbary 8, na cmentarz parafjalny. 
dw 4204 W ciężkim smutku pogrążeni

córka Weronika Czechowska 
z rodziną.

Zakład Pogrzebowy ..Ceremoniał" Poznań, ni. Towa­
rowa 25 — Telefon 31 80

Nowe sity dla mężczyzny
przy używaniu YOPUITAMIN najlepszego środk 

wzmacniającego — 50 porcyj zł 12,—
Dr. GEBHARD i S-ka — GDAŃSK. Nr. 108

MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT WYDAWNICZY W WARSZAWIE 
General. Reprezentant na Wielkopolską „MERKURA“
Spółdz. Zrzeszenia Kupców w Poznania, uL Zielona 2

Telefon 59-14. „Aby dzieło mistrza chwaliło,
Błogosławieństwo musi przyjść z góry“,

a znakiem i rękojmą z góry udzielonej laski ma być owo błogosławieństwo apostolskie, któ­
rego udzielamy wszystkim „mistrzom“ t. j. wszystkim współpracownikom tego prawdziwego 
dzieła sztuki z tym mianowicie życzeniem, aby stronice „Roma Sacra“ stały się dla piel­
grzymów rzymskich mjłem wspomnieniem godzin przeżytych, które oni tu spędzili; zaś dla 
tych wielu, którzy nie mieli jeszcze szczęścia, by pielgrzymkę odbyć, niechże będzie złagodze­
niem, ich tęsknoty oraz zaproszeniem do odwiedzenia tej nieporównanej stolicy Chrześcijań­
stwa. (-) Pius PP. XI.

JUŻ UKAZAŁO SIĘ!
Najwspanialsze arcydzieło współczesnej sztoki graficznej p. t

jROIW.A ¿S-A CHA. (Święty Rzym)
Dzieło to wydano dla uczczenia 50-lecia Kapłaństwa Ojca Świętego i wskrzeszenie Państwa Ko­

ścielnego.
Zawiera ono oprócz świetnie opracowanego tekstu opisowego 152 wielobarwnych, arcypięknych 

plansz ilustracyjnych, które zostały wykonane w Monachjum na najlepszym półkartonie kredowym oraz 
54 ilustracyj jednobarwnych, wykonanych wraz z tekstem polskim w kraju.

Pragniemy, by ten wspaniały unikat sztuki graficznej dotarł do najwłaściwszych domów pol­
skich i osób,, pragnących dzieło to ofiarować Kościołowi swojej Parafji.

Cena w oprawie płóciennej kosztuje zł 155,—, w oprawie skórzanej zaś zł 185,—
Na życzenie oddajemy je również w kilku ratach w cenie 160,— wzgl. 190,— zł, z zastrzeżeniem, 

że pierwsza rata wynosić będzie conajmniej 60,— zł, pozostałość według życzenia.
Sprzedaż w składzie Fr. Zdrojowy, Poznań — ul. Marszałka Focha 48 i u Generalnego Przedsta­

wiciela nMerknra“, ul. Zielona 3, telefon 59-14. ZP 21

Oddamy odpowiedzialnej firmie lub osobie

piecyków światowej marki
AMERICAN HARDING

wlaścicel J. VONDRACEK 
Praba II Vaclavske nam 49. Pałac Avion

Republika Czeskosłowacka

Dekretem z dnia 11 stycznia 1930 r. zo­
stałem mianowany

notarjuszem
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu.

JERZY STANIEWICZ,
dw 4156 adwokat i notariusz

w Rogoźnie.

przystąpi energiczny uzdolniony kupiec czynnie 
do lukratywnego przedsiębiorstwa przemysłowego 
lub handlowego. — Oferty poważnych przedsię­
biorstw — pośrednictwa w kosz — do Biura Ogło 
szeń „Par“ Aleje Marcinkowskiego 11, pod nr. 7,22.

Skład kolonialny i żelaza
v uprzemysłowionem mieście, l1^ godziny kolej) 
id Poznania, z obszernem wolnem mieszkaniem, 
: powodu śmierci właściciela, korzystnie do wy« 
Izierżawienia. Oferty proszę kierować do ekspc ■ 

Kuriera Poznańskiego pod zw 21 751

Zastępstwa
produkcyjnych fabryk mebli 
! im pokrewnych branż na 
Województwo Śląskie obej 
mie dobrze od 30 lat zaprowa­
dzony w tejże branży poważ 
ny Pan. posiadający pierw 
szorzedne referencje jakoteż 
osobiste wpływy.. Generalne 
zastępstwa mają pierwszeń­
stwo. Zabezpieczenie gwaran- 
towane. Duże obroty zapew­
nione. Zgłoszenia do ..Par“. 
Katowice, ni. Dyrekcyjna 10, 
pod .Zastępstwo“ P 11.60

lin u wze«
parową maszynę 1. 2Pw
do drenów, drzwi' '.ie|koyl
ściowe, tarcze C07n?“‘ . ,|0 mb na. ślimaki, 2 wenty’¡cuiina 
krajankę do burakó . f.fnl. 
ków i t.p.. 2 stiu«‘ir?' jiedzicre 
niaków i marcbwr 3 m 
rury. 2 maffnety marki i e t„. 
filier z rękawami do ; lejke polną 5«» "> “• 2 'X" 1« 
kuchu.



Numer 77 — Kurjer Poznański, niedziela, t6 lutego-: 1930 == Strona H

HEMATOGEN 
med. HONNELA

NIEPORÓWNANY ŚRODEK LECZNICZY
KRWIOTWÓRCZY, ODŻYWCZY 

i WZMACNIAJĄCY 
od VO Jat za/seo ny przy

-WYCIEŃCZENIU - BŁĘDNICY - 
-NIEDOKRWISTOSŁl-NERWOWOiil- 

-REKONWALESCENCJI-
bia/eir trysfrzcgać się podrabia A ff

ORYGINALNY TYLKO RSHOMMEIA

Jawną 
tajemnicą

jest Już dawno pośród Intellgentnyclt 
gosoodyń domu, że za niektóre 

środki do prania, krzykliwie reklamo, 
wane wielkim nakładem kosztów, 

żada sie cen. które nie stoją w ża­
dnym stosunku do rzeczywistej war­

tości danego wyrobu. Paczka takiego 
środka do prania o wadze 225 gr. za­

wiera przeważnie 70 gr. mydta 
i 155 gr. sody —- jaką wiec materja'ną 

wartość dany przedmiot przedstawia, 
każda z gospodyń domu sama wyra­

chować potrafi, w każdym razie nie 
i zloty lub więcej nawet, jak to często 

żądają. Najtańszy środek do prania 
i mycia, tak w cenie jak i w użyciu, 

jest mydło „Kołłońtay z pralką" 
(aromatyczne i zawierające glice­

rynę). a zamoczywszy w dodatku 
bieliznę przedtem w ..Kołłontav'a

sodzie do bielenia", otrzymuje się 
najlepszą, najtańszą i najbezpieczniej­

szą metodę prania bielizny. W każ­
dym so!idnvm sklepie, gdzie się pro­

wadzi tvlko nailepsze towary, można 
otrzymać mydło ..Kołłońtay".

Wypróbujcie ..Kołłontav'a sodę 
do bielenia" i proszek .,Boraxil"l

/ IZ) ■)
£

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłrezyński i S ka,Poznań, W. Garbary 21. 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.

Oiary kwasu moczowego

Podagra 
Otyłość 
Reumaty 
Artćrio-

Scieroza
Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bólami, może być uratowany tylko przez

URODONAI
Ponieważ UROOONAL

rozpuszcza Kwas moczowy
Generalna Reprezentacja«

Warszawa, Fredry 4.
Prawdziwy URODONAL tylko * polską 1 fran­

cuską etykietą. ńwtŚslT
Żądać w antekach i składach aptecznych.

Gnieźnieńska

liłeria na tai
Cena losn zł 1,— « 11 losów
cl 10,- wyłącznie porta lub 

za zaliczeniem.

¡ale tiuli 28 Iw itiiia tl.
Poieca “o 8’‘

Felicja Kascbowa,
kolektura Loterjt Państw.

Gniezno, ulica • Tumska 5 
telefon 200

P K O. Poznan 207 907.

[n^enieurschule Frankenhausen
Kvff Wydział iniyr ierzkl i werkm strzowsk,

1 U.,, “Uier bodowy mazzyn 1 samochód., dla
d U , ',r<tdów sUovch i słabych. Wyłazy osobny wydala

A R KET - SE PA PATKI
..CZYNSIY OEZ PRZERWY

ńw Í2ÜQ-

Dobrodziejstwa słońca!
Kilka letnich tygodni wakacyjnych, spędzonych na łonie przyrody daje wam 
znakomite samopoczucie, dopływ nowych sil i zdrowia. To są skutki doicc- 
fczyhnego działania ultra - fioletowych promieni słonecznych. Lecz wśród" 
murów miast nie odczuwacie zupełnie działania tych zbawiennych promieni 
słonecznych, które nie mogą przeniknąć ani warstwy kurzu unoszącego się 

w powietrzu, ani też nrzez grube mvrv i szyby waszych domostw.

Szczególnie więc dla 
mieszkańców miast i 
ośrodków przemysło­
wych niezbędny jest 
tran norweski, który 
wskutek wysokiej za­

wartości witamin wy­
nagradza brak do­
broczynnego działa­
nia słońca, wzmacnia 
odporność organizmu 
i zachowuje zdrowie.

TRAN NORWESKI
Jest prawie bez smaku 1 zapachu.

Urzędowy Komitet Propagandy Norweskiego Tranu Leczniczego, 
Bergen, Norweria. — Fabritius Oslo. np t871

©EAL»y LAKin to PAZNOKCI
T‘ 1-72

Szkoło

Rowawz/i. Ttłra&ćcuułAofS

Nową
maszynę do pisania okazyjnie 
sprzedam. Ratajczaka 38, II., 
prawo. zdw 25 150

przez Kursy Samokształcące metodą korespondencyjną 
„GLOBUS“

Każdy może zdać egzamin, jak gdyby chodził do szkoły, 
obok zawodu przez nasz system nauki. 1. Matura gimń. 
i semin naucz. Egzamin do poszczególnych klas od i—8 
gimz. 2. Matura semin. naucz. (IV. i V. kurs.). 3. Skrócona 
służba wojskowa. 4. Języki obce (angielski, niemiecki i fran­
cuski). Metoda nauki łatwa i zrozumiała. Poprawa zadań, 
porady i wyjaśnienia przez 20 Profesorów zawodowych na 
żądanie. Jedyny w Polsce najlepsz i najtańszy sposób 
nauki w domu. Próbne lekcje na 8 dni po nadesłaniu za­
liczki zł 10,—. W razie zwrotu lekcyj w terminie zwrot zł §,—•« 

Prospekty darmo po nadesłaniu porta 30 gr.
Instytut naukowy „MATURA", Kraków, Karmelicka 35.

Pw 9222-70,83

Zanąfl F. „POLSKI PEUGEOT“. Sj. z o. o. w Wstań ol. Boża S
Oddział Fabryczny

tjemjeot
S. A. des Automobile« — Parts-France

Zawiadamia niniejszem, iż firma

W. MACIEJEWSKI ■ samochody
Poznań, uL Dąbrowskiego 40 

jest przedstawicielem naszym aa ołuęg Poznański 1
JEDYNCE UPOWAŻNIONĄ
do pertraktacji 1 obsługi samochodów

{Jewcjeot
fak również posiada wyłącznie oryginalne części 

zamenne. np 8857

Smakuje tak dobrze
powiada znawca, ponieważ sporządzani sobie sam moje 
likiery i wódki esencjami Reicheia. Rzecz jest nader 
prostą, a przynosi duże oszczędności. Esencje Reicheia 
można nabyć we wszystkich lepszych drogeriach S 
wytworniejszych handlach wódczanych. O ilęby ich nie 
ibylo, nie dajcie sobie wmawiać innych, rzekomo „rów»', 
niedobrych“, lesz zamawiajcie je bezpośrednio u Ceru 
,Repr. na Polskę: "" ~

CH. NOWOMIEJSKI Kraków. Dietla 65K. P.
W Poznaniu są esenej» Reicheia jui do nabycia u firm: 
Czepczyński Stary Rynek 8. Kaiser Wielka 14 Zbcha“. 
Dąbrowskiego 39 Piątek Gwarna 15. Sikorski Marsz. 
Focha 70 Żądajcie naszych bezpłatnych »enników Do 
oddania wyłączne nrawo sprzedaży na różne ihiescowości 

zasobnym firmom. 11» t»»-i-io,»a

SKŁAD |
próżny, obszerny z przyległem mieszkaniem 2pokoje I 
i kuchnia nadający się na każda branżę wydzierżawię. &

J. Ratajczak, Wronki, Rynek, f
_____7* >77 9



Wielki wybór pianin
w doskonałym gatunku 

poleca

«ajrgkna • Polsce fattąta (’¡»nio
By dgoszct,

ulica Śniadeckich nr. 56. 
Telefon nr. fc83 i 4t8. 

Przedstawiciel x Wl. Kwiatkowski, Poznań. Gwarna 13.

Niniejszem donoszę WPnnu uprzejmie, iż dostarczone pianino 
marki ..Somynerfeld“ odebra*em i jestem bardzo zadowolony. 
Dźwięki i wygląd znajdą najwyższe inoje uznanie.
np 6 562 T. K. Wejherowo.

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 17 b m , o godz 11 w Poznaniu przy 

ul. Strumykowej 19,20, sprzedam najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: zp 21 799

samochód osobowy i 150 oliw mosiężnych do okien.
Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem.

Skoraszewski, kom. sądowy z p Poznań
ul. Gen. Prądzyńskiego 12, I. p.

Kursy Maturyczne 1 Dokształcające
„WIEDZA“

Kraków, ul. Studencka li, L p. 
przygotowujące na ustnych lekcjach kursów zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji, zapomocą świe 
żo przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów.

przyjmują wpisy na IL półrocze 1929,30 na 
L Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich typów i se­

minarium naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4 cii kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5. Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, npra 

wniającero do skróconej służby wojskowej.
Uwaga. Uczniowie kursów koresp mdencyjnych otrzy­

mują co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowego 
tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do Opracowania, a 
podczas egzaminów kollokwialnych korz- stają z wycieczek 
geograficznych oraz z nauki czytania map Tw S.ł>

Na kursach „Wiedza“ wykładają najwybitniejsze siły 
fachowe krakowskich państw szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów (entci kursów zbiorowych, oraz 
korespondencyjnych, gabinet przyrodniczy i geograficzno 
geologiczny, jak również bogata bibljoteka podręczników

Żądać bezpłatnych prospektów.

Ubczpieczalnia Krajowa w Poznaniu ogłasza niniejszem
PRZETARG OFERTOWY

na dostawę bielizny pościelowej, stołowej, kąpielowej i ku­
chennej, flran 1 rolosów, sprzętów kuchennych, porcelany 
i sztućców dla Uzdrowiska w Inowrocławiu, obliczonego 
na około 100 osób.

Oferty należy złożyć do dnia 20 lutego r. b, w Ubezpie- 
czalni Krajowej, pokój 3 przy ul. Mickiewicza 2, gdzie otrzy­
mać można bliższe informacje. nw 4201

SZCZYT
PRECYZJI

I trwałości 
to szwajcarski 

zegarek

j) .REVUE’
Wielka licytacja masy upadłościowej

W poniedziałek, dnia 17 lutego i dni następne aż dn 
przedania, sprzedawać będę publicznie najwięcej dai-r*^’ 
za gotówkę następujące towary i urządzenia składowe 1,1

Początek 17 lutego, o godz. 10,30 przed poi przy U| {- 
nej 18, sprzedawane będą: wina, likiery kra owe 1 ?-*ar' 
nicznc, większa ilość konserw owocowych, grzybki » „ * 
kcch, oliwa w bańkach, sardynki, sardclla, pasta scrćti 
rodzynki, cytryny, śliwki suszone, homary 1 wjel3 
delikatesów.

Kompletne urządzenie składu, kilka wag składów \ 
1 kasa rcgislracyjna. ’VŁfc

Po skończeniu licytacji przy ul. Gwarnej 18, dalsza I 
tacja przy ul. Podgórnej 10. 1CL

Sprzedawane będą: około 1000 bułelck win, llklcM 
krajowych i zagranicznych, większą ilość win shampańskt ? 
około 2 0C0 butelek wina białego, bordo i czerwonego A i 
50 skrzyń oliwy w bańkach, większą Ilość skrzyń kónsc 
i wiele innych towarów.

Zaznaczam, że licytacja odbędzie się nieodwołalnie
Jan Bartkowiak, kom. sąd., Poznań, uL Kochanowskico »,

Telefon 75-24. " 44

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 2. groszy, 5 liczb — jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻE
■B .LliáfcktítóüíawíauAJiaBE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-lamowy milimetr 60 groszy

Znak oierty (na przykład: z 18924, n2735, d 1 790 
I t. (i. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się <lo godziny 10

Gdynia — Hallerowo
Najpiękniejsze parcele nadmor­
skie sprzedam Warszawa. Kre­
dytowa 10 - 5

Drzewo
budowlane, szalówke. laty, deski 
pod ogowe. drzwi i okna dostar­
cza: Dereziński tartak. Stęszew, 
telefon 47. zdp to 809

Kto
posiada kamienice w Niemczech

._. ___ i zamieniłby takowa na ładna ka-
np 7 839,mienicę w Poz aniu. Zgłoszenia

Kurier zdp 25 823

8—10 tys.
pożyczki poszukuje przemysło­
wiec od samotnego pana. JJam 
gwarancje, dobry procent i pokój

Willa
12 pokojowa Grzy mieszkania) ~ 
duży ogród. ładnie położona przy z .fortepianem do użytku bezp.at- 
dworcu. blisko Poznania, gotówką nie- Oferty przyjmuje Kurjer

Dywany
reparuje Raczyć
skieh 2. parter (przy placu Ber 
nardyńskini). ___ dw 4162

Chorzy
którzy utracili nadz.eje wylecze 
ma s,e niechaj natychmiast ża- 
dajit bezp atuej porady Na odpo 
wiedź znaczek pocztowy przes.ać 
Instytut Przyrodo Lei zn czy. — 
Bieruń. Nowy Górny śiasa.

Pp 9129-71 51

Która z Pań •
pragnie jeszcze w tym karnawale 
wyjść dobrze za uniż niech nap 
sze zaraz do najw ekszego b ura 
matrymonjainego .Postęp” - 
Warszawa Poznańska 22 Dy 
skercja zapewniona. nw 8863

Kresowianka
w średnim wieku poszukuje po­
sady do niemowlęcia l'b dzieci, 
•zna jeżyk rosyjski. Oferty Ku 
rjer zdp 25 807 _________

Stolarz
budowlany może sie zgłosić 
św adectwauu. Kanałowa i ii' 
<lraw0-_______________ zdp 25 aj

15 0 O Wyrzykowski, 
telefon 19 58.

Grob’a 9 
zdp 25 848

zdp 25 846

Folwark
Poszukuję

pożyczki zł 2Q—30, ODO na |. miei- 
przedsiebiorst wa 
bezkonluireocyj

416 morgowy, prywatny, ziemia sce hipoie.u 
drenowana 1 planie, inwentarz, przemysłowego 
dworek, piękny park, siedziba nego w miejscu. Oferty do Ku-
wielkopa*is'-a. w’asne polowanie, rjera zdpw 25 810____________
cena 200 060 wpłaty po’owa,l tt i • i
sprzedam b’b«iZamien> na kamie- UtlZIGłSJll
nięe -w Poz .aniu. Wyrzvkbwski.'pożyczki gospodarzowi za ma’e 
Grobla 9. teł. 19 58. zdp 25 847 mieszkanie ewentualnie od czerw 

_ T • jca. Oferty Kurjer zdp 25 825
Przedsiębiorstwo “2C—25 roa zl

przemys’owe dobre sprzedam lub' , fcc.yw
przyjme wspólnika. Kościan, — dam na Pewną hipotekę kamie-
skrzynka pocztowa 4.

zdp 25 79?
njcy. Oferty Kurjer zdw 25 353

Ch. Dębiński
Zduńska Wola

Rynek 2. telefon 14 Skład prze 
dzy surowej, kolorowanej i wy­
kończonej wysyła przędze po ce­
nach konkurencyjnych do wszy­
stkich m:ast za zaleczeniem kole- 
jowem. Na żądanie wysv’a cen­
niki.______ ____________zdp 25 309

Willa w Bydgoszczy
6 pokoi, wszelki komfort, w ńai 
lepszym stanie i po’ożenin. ogród 
stajnie. 2 fronty z urządzeniem 
lub bez z powodu wyjazdu za-az 
do sorzedania Oferty . 4 St 69“ 
Warszawa, ń eencja Wschodzą 
Nowy Świat 16. np 8899

11 POKUTE UMEBL

Niakręnujncy
pokój. najchętniej z utrzyma­
niem wynajmu. Pólwiejska 8. III 
piętro, prawo. dw 4175

Pokój
lepszy umeblowany wolny. Wiel­
kie Gąrbary 48. I. lewo.

zdwp 25 452

13
TiBWJMBg’
LOKALE

Skład
b’awafôw .konfekcji męskiej, z 
towarem, urzndzen’em. 3 podoje 
kuchnia za ca. 5 000 zl sprzedam 
Zgłoszenia. Kurjer np 8917

Ubikacje
300 m> oświetlenie elektryczne, 
woda wydzierżawię. Peierlinsr, 
Górna Wilda 160 I. zdw 25 510e14 DZIERŻAWY

Biały Tydzień
towar tylko d »borowy ceny re 
klamówe Jankowska P »derórna 
30 Pw 9 085 5 146

Piekarnia
bardzo dobrze prosperującą na 
przedmieściu Gdyni do wydzier­
żawienia. Zg’osz“uta Kurjer

zdw 25 776

Sprzedam
natvehmiast zaprowadzony war- 
sz‘at mechan’*czny w Szamotu’ach 
za 1 000 zł. Zgłoszenia Trojanów 
ski. Szamofn’v Dworcowa 46.

zd wp 25 380

16 OSOBISTE

Wylęgarnię
ameryk. ..Buckcye" na 216 jaj 
— używana jeden sezon z powo­
du kupna większej — odda ko­
rzystnie Majątek l tnisiaw-dwór. 

dw 4173

Za
długi żony mej Katarzyny Bo­
rach nie odpowiadam. Jan Bo­
rach. zdw 25 811

Znaleziono
zegarek na Wildzie. Wiadomość 
w niedziele 1—2.30. Święcicka, ul. 
Szwajcarska 13. zdp 25 851

Palmy
pokojowe kup:e Oferty Kurjer 
____  zdp 25 114

Kapię
Kocioł parow’y 4—5 atmosfer w 
dobrym stanie, lub nowy za go 
tówke. Zgłoszenia „Par". Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod 7.221

Weksel
na 400 zl żyrowany przezemnié — 
unieważniam, gdyż ' został zagu­
biony Jakób Nowak, Baranowo, 
pow. Śrem. np 8916

Zgubiono
papiery wojskowe, które unie 
ważniam. Matuszewski. Spokoj­
na 29. zdpw 25 424

Garderobę damską
na miarę. Niech Pani też zrobi 
próbę. Dośwladćzeme. gust i krój 
u mnie niezawodny. Pilińśka. I o 
dową 1, Łazarz.______ zdp 25 854

Kołdry
wykonuje stare przerałca Sino 
czyńska, Kwiatowa 8. zdp 25 522

Fryzjer 
dworcowy

Poznać, Dwo­
rzec główny, te­
lefon 61 £6. na 
przeciw pocze­
kalni I.. II. kl. 
tunelu. Zakład 
czynny również 
w niedziele i 
święta — bez 
przerwy. Ceny 

. przystępne,
zdp 25 790

fJAUl A

Cukierniczych 
wyrobów wszelkich

kurs ulaiwionym sposobem — 15 
lekcji po 3 godziny wieczorem 
tylko 35 złotych w Szkole Gospo­
darczo Zawodowej, św Marcin 
69 Tamże kursy dzienne wie­
czorne wykwintnego gotowań a. 
kurs prasowania pieskiej bielizny 
oraz kursy Zawodowe. Tamże 
obiady od 170—3.59 zl. nw 8225

Ekspedjentka
z branży tytoń., obuwia, z 9 let­
nią praktyką, dobre referencie, 
poszukuje posadv. Oferty Kurjer 

zdp 25 827

82 WOLNE MT^SCA

Zastępcy
losowi banku w p, »szu kiwani orzei 
solidna polska instytucje banko 
wą na wysoka Drownzje ewen 
tualriie stała pensje Najnowszy 
system sprzedaży Początkują 
(,v«h pouczamy Oferty Lwów 
skrytką pocztowa 227 nw 7 ^ti7

Kilku zastępców
poszukuje sie dla polskiej ii 
tucji. Śniadeckich 39. 11.. 4_i

Kw 1591

Kasjera
lub magazyniera posadę prc,i. 
me. Kaucja 5 096 zl. Oferty K« 
r.ier zdw 25 154

Akuszerka
KleinwSchteriwa w Poznaniu 
centrum urasta 'ikra Umiana 
Szymańskiego 2 pierwsze o.etrp 
lewo drue- dom .łd Piaen iw e 
tokr^yskiego zdw 93 169 79

Bilanse
wszelkie orace książkowe 
twiam. Oferty Kurier

zdp w 25 032
zali-

Kosmetyka lecznicza
Pielęgnowanie cery. Masaże. 
Farbowanie w’osôw. brwi. Ma- 
nuiliage. Kilbertowa. Wielka 7. 
II P. rp 8733

Kołdry
materace wykonuje i sprzedaie 
bardzo tanio. Używane, przeratra 
i grępluję specjama maszyna 
Wszelka blekzne szyje. Gnoić 
ska. pl. Świętokrzyski 1, 

zdwp 25 134

Mistrz rzeźnicki
właściciel interesu i kamienicy w 
Katowicach kawśler. 39 lat. 
rzymsko-kat. blondyn, okazalej 
powierzchowności. 1 70 m wyso 
ki. poszukuje na tej drodze zna 
.iomośct z przystojna panienka do 
30 lat w celu matrymonialnym z 
wyprawa i Drzynajmniej»10 000 zl 
ma tatku Tylko poważne oferty 
z fotografia, która pod słowem 
honoru zwrócę, proszę kierować 
do Kurjera Poznańskiego pod

zd w 25 308

Kawaler
piekarz, posiadający 25 tysięcy 
złotych pragnie się ożenić z wla 
ścicielka piekarni lub innego 
przedsiębiorstwa. Panny lub 
wdowy do lat 35. zechcas oferty 
skierować do Kurjera

zdw 99 909/10

Szkoła Języków 
Marji Bomington

Strzelecka 8. zdp 25 729

Rusznikarz
fachowiec w reparacjach bron: 
myśliwskiej znajdzie stała posa­
dę- Życiorys, odpisy świadectw 
zg osić Kurjerowi Poznańskiemu 
zdw 96 794

Książkowy bilanslfta
pierwszorzędna śila poszukuje ud. 
powiedniej posady Łaskawe o- 
lerty Kurjer zdw 25 033

Aptika
pod Lwem w I.eszme ma na Ł 
III wolna posadę dla elewa <kil 
na 2 letnia praktykę O«uby 
s adajace maturę z cenzusem » 
łacinie i wladajace jeżykiem n e- 
mieckim zechca nadesłać ofpriy. 
Nie maturzystom nie oduow i- 
dam. dw 4168

Potrzebna Uczenica
bona Niemka. Z"'oszenia Kurjer może się zaraz zgjosić. Prsso- 

zdp 25 837 walnia Matejki 39, zdw 2o400
Krawcowa

dzielna krajczyni (marszantkał 
garderoby damskiej na sla'e mo­
że sie zgłosić. Mazowiecka 58. 1.

1.0C0—2.C0O zł
miesięcznie mieć mogą zdolni pa­
nowie i panie bez różnicy wieku 
zawodu, kwalifikacji, tak pracu­
jący jak i bezrobotni przy sprze­
daży obli^acyj państwowych. — 
Zgłoszenia osobiste lub listowne. 
Generalne zastępstwo Panku: — 
Nowastowski Poznań. Podgórna 
7. I. p. nw 8804

Kursy
kroju — szycia. Wpisy przyjmu­
je Kiawiterowa. Marji Magda­
leny 1, i71„ narożnik Kaczyń­
skich. dw 4163

Szkoła tańców
Stelli Klcdeckicj

Pocztowa 29 tp|pfun 33 29. 
Pw 9118 6 II

Sekretarz adwokacki
i notarialny z długoletnia prak­
tyka poszukiwany Zgłoszenia do 
1 marca rb. z podaniem wymaga 
nej pensji należy wnosić na rece 
p dyrektora Sadu Okręg Bu- 
ćheba w Inowrocławiu. Dworco­
wa 27 a. I. p. Oferty nieuwzgled- 
nione pozostaną b"z odpowiedzi.

zdp 99 847

Akademja tańców 
Wituszkowskicb
r >zp szyna kurs Przyj 
m e jeszcze k lka nań 
nanów Skarb w a 14 

Pw 9111-5.189

Antoszewskiego 
Szkoła Tańców

Zielona 3 Pw 9 119 6 23

2’» SZUKA PRACY 2
i »głoszenia d< 30 stów dla puszu 
kujących posady w »ej rubryce 
bliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Samodzielny narzędziarz
tokarz-SIusarz. specjalista na wy­
kroje. do wyrobów z blachy i że­
laza poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdp 25 852

Książkowa - kasjerka
z kilkoletnia praktyką w przed­
siębiorstwach fabrycznych z zna­
jomością stenografii polski, nie­
miecki. pisaniem na maszynie 
(Adler) poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdp 25 826

W Poznaniu, Katowi­
cach. Bydgoszczy, Ło­
dzi, Bielsku, Cieszynie,

Wilnie
otwieramy oddziały i poszukuje­
my zdolnych kierowników z wkła­
dem 3 600 z' Zgłoszenia: Skrytka 
pocztowa 158. Lwów.

zdp 25 662

„BEN-AKIBA“
sie omylił: tego jwi* 
cze nie by!o! Cu* 
downa koperta praw­
dziwych rządku h 
marek pocztowych! 
A łba n ja. Anatol ja.
Antyochja. Konpo, 
Korea. Dahomey.

Ekwador. Wybrzeże Kości So- 
niowej Fiume. Gabon. Gwadelu* 
pa Gwinea. Guyana. Kaledonia, 
Kamerun. Liberia Madagaskar, 
Martynika. Miquelon. Czarnogó­
rze Nicaragua. Nigerja. Nyaeęa. 
Obervolta. Oceania Perm. 
Reunion. Rodezja. Salvator. Se« 
negalja. Somalis. Sudan. T<>go, 
Turcja Ubc,ngui. Wallis. Futuna, 
serja marek lotniczych Nieni:ec 
etc Każda pojedyncza marka 
jest więcej warta, niż cena ca­
łości zł 1,50. Jednocześnie wysy­
łamy interesujący wybór i nume­
ry okazowe naszego międzynaro­
dowego czasopisma. w, , COS'IOPHILATELIST. 
LUZERN (Szwajcaria). Tp 1 673

Humor zagraniczny

Siła przyzwyczajenia.
P rzedniała luty 1930 r. za oba wydania razem wiaczaie tygodniowego do-

z. u pi a tą datku tlustr. ...Ilustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po- 
. . ?n,aJk,u ’ ęksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. 2 odnoszeniem

do domu w 1 oznaniu zL4.<0. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zł H.bO. pod opaską w Polsce zł 9.00. pod opaska w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i L 
wydawn. me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
medostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 2476, 3307, 3524, 4072, 2305,

.¡.nt. goi... wjpaiiHni uu guuz. .. -,------
nb. " 80 d0/J0dzGl®j w dni prsedświat. do godz. 9 przed po tidn. Drobne »f '**®
? wLJ^3oP1S0,we <tills’e) 30 e,r- każde dalsze »’«»'« ™ Kr Za różnice między zesta»^ 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo me odpow,a

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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